IŁUSTROWA 


ROK H | i l s 
Lud włoski w 
przeciw faszystom i:Ł¿ich poplecznikom.—De Gas- 

peri po drugiej sironie barykady 


ŁÓDŹ, NIEDZIELA 16 LISTOPADA 1947 ROKU 


Po całonocnych naradach, gabinet 
rajszego kifkugodzinne posiedzenie 


Rpzruchy przeniosły się do Rzymu. 
transportowców do natychmiastowego 


Na terenie całych Włoch odbywają się 
w dalszym ciągu wiece i demonstracje 
ludności, która domagą się wytępienia 
elementów faszystowskich i dymisji ga- 
binetu de Gasperi'ego. 

Włoski minister spraw zagranicznych 
w odpowiedzi na interpelację, w Zgro- 
madzeniu Narodowym w sprawie zajść 
w Mediolanie, usiłująe oczyścić napastni 
ków faszystowskich, oświadczył, że za- 
machy na organizacje robotnicze i ich 
przywódców nie mają çharakteru poli- 
tyeznego. Przywódcy "partii komunisty- 
pięt Sycylii i Mediolanu odparli, iż 
jeśli rząd nie potrafi ukrócić pachoł- 
ków faszystowskich, to robotnicy dadzą 
sobie sami z nimi radę, Jeśli zaś rząd 
nie posiada dostatecznego autorytetu, 
niechaj się poda do dymisji, = "~ 

We Florencji miały miejsce demon- 
stracje antyfaszystowskie, Niesiońo tran 
spareniy z napisami „precz z faszyz- 
mem“, Demonstranci rozbili łokal orga- 
nizacji faszystowskiej „L'Uomo Qua- 
inque“. Policja rozpędziła tłumy przy 
pomocy gazów łzawiących i pałek gumo 
wych, co wywołało ogromne wzburzenie 
w „mieście. 


a u a 
W Rzymie, zakończyłó się plenarne 
osiedzenie centralnego komitetu włos- 
dej partii komunistycznej. Przewodni- 
'zący Togliatti oświadczył, że obecną 
sytuację charakteryzują walki klasowe i 
wałki polityczne, Świadczą o tym nie- 


dawne zabójstwa działaczy robotniczych 


Soejaliści czescy 
za jednolitym frontem robotniczym 


W Brnie rozpoczął się kongres czecio- 
słowackiej partii socjalistycznej Prze- 
vodniczący partii, wicepremier Fier!in- 
r w przemówiepiu inauguracyjnym 
:'odkreślił konieczność utrzymania jedno- 
itego irontu przez komunistów i sociali- 
slów czechosłowackich. 


Sesja ONZ w Europie 


Generálne Zgromadzenie ONZ postano 
viło na sobotnim posiedzeniu zwołać na- 
iępną sesję do Europy pod warunkiem, 
s Zgromadzenie zgodzi się na następnym 
€braniu większością 2/8 głosów na kosz- 
y związane z organizacją sesii w jed- 
iym z miast europejskich, 

Za tym projektem głosowały 32 pañ- 
iwa przeciwko 17 przy 5 wstrzymują- 
yth się od głosowania. 


Jak wśród dzikich 


Jak donoszą z Aten, Rendis, grecki 
inister porządku publicznego, nie za- 
'zeczył autentyczności zdjęć, jakie poja 
äty się w niektórych dziennikach angiel 
kich, a wyobrażających żołnierzy grec 
kich trzymających odcięte głowy party- 
zantów. 

Rendis oświadczył, że zdjęcia mogą 
być prawdziwe, 


celem znalezienia środków zaradczych wo- 
bec ruchów antyfaszystowskich we Włoszech, 
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alczy 


włoski odbył jeszcze w ciągu dnia wczo- | które dążą do pozbawienia mas ludo- 
wych tych praw, jakie zdobyły w długo- 
trwałej j ciężkiej walce z faszyzmem, 
Partia chrześcijańsko - demokratyczna, 
powiedział Togliatti, swoim stanowis- 
kiem w rządzie zdradziłą ideały demo- 
kracji. 


Narodowa Federacją Pracy wezwała 
przerwania pracy. 

na Sycylii i ostatnie zaburzenia w Me- 
diolanie, które nie były wypadkami spo- 


radycznytmni. Na zakończenie Togliatti wezwał na- 
Mamy tutaj do czynienia, powiedział |ród do utworzenia jednolitego frontu 
Togliatti, z ofensywą sił reakcyjnych. ' zjednoczonych sił demokratycznych. 


Trzeźwy sad Anglika 


„Tajemnica powodzeń Markos 


Wojska rządowe nie chcą walczyć przeciw własnemu 
narodowi.— Broń amerykańska też nie pomoże... 


Puikownik Shepherd, b. szef brytyj- | bezpieczeństwa i żandarmerii pracuje wie 
skiej misji gospodarczej w Grecji pół- | lu byłych kolaboracjonistów. Policja gre 
nocnej, oświadczył na konferencji pra-| cka przypomina — jego zdaniem — ge- 
sowej, że dolary amerykańskie nie przy- | stapo. 
czyniły się do polepszenia sytuacji eko- | Shepherd wyśmiał oszczercze informa 
nomicznej Grecji i że oddziały Tządówe |cje jakoby grecki ruch oporu otrzymy- 
nie potralią pokonać powstańców grec- | wał pomoc zbrojną z państw ościennych 
kich, niezależnie od ilości przysyłanego | Mówca zaatakował politykę Bevina w 
im sprzętu wojennego z USA. Oddziały Góci osułidzajsć 12. demolrafit 
rządowe nie chcą bowiem wałczyć prze- | SC)» OŚwiadczając, iż demokratyczna 
ciwko własnemu narodowi, zaprzyjaźniona Grecja jest lepszą gwa- 

Na podstawie własnych obserwacji | fancją pokoju, niż utrzymywanie w tym 
mówca stwierdził, że w greckiej policji | kraju bazy wojskowej. 
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Krwawe żniwo 


Wprawdzie jeszcze nie wpłynęły for- 
malnie żadne sumy z obiecywanej 
przez p, Marshalla „pomocy“, nie wpły 
nęły nawet do „krajów zagrożonych* 
chyba przez inwazję dyktatu dolarowe- 
go) — ale tym niemniej możemy 
już obserwować naocznie, jak wyglą- 
dają skutki takiej pomocy į jakie Źni- 
wo daje taka dolarowa siejba, 

Nie będziemy tu mówili ani o Niem- 
cach, ani o Grecji, zwrócimy się raczej 
ku ostatnim, najświeższym wypadkom 
we Włoszech. Włochy, „kraj zagrożo-= 
ny*, nie otrzymały jeszcze przyrzeczo- 
nej pomocy w setkach milionów dola- 
rów, ale otrzymują już od dość dawna 
„zaliczki*, Zaliczki te wyrażają się nie 
tylko militarną okupacją amerykańską, 
nie tylko cichym wspomaganiem dys- 
kretnymi funduszami Wall-Streetu prze 
różnych pogrobowców faszyzmu i jaw- 
nych zdrajców sprawy demokracji, ale 
— ito przede wszystkim — masowym 
wykupywanierm fabryk i zakładów prze 
mysłowych przez kapitał U.S.A. 

Naturalne Konsekwencje i rezultaty 
tej akcji to zamęt gospodarczy w kra- 
ju, kresy na ulicach miast, coraz silniej 
i bezkarniej podnosząca do góry swoje 
odradzające się.sto łbów hydra faszyz- 
mu, napady, zamachy, prowokacje w 
stosunku do zwolenników demokracji, 
do klasy robotniczej i do warstwy chłop 
skiej, Wall-Street zbiera owoce. 

Wall-Street raduje się w głębi serca. 
Wall-Street ma, czego sobie życzyła, 
mą wojnę wewnętrzną į zamęt, w któ- 
rytn to zamęcie kapitalizmowi i reakcji 
ryby łowić najłatwiej. -Oto już nie 
przypttszczajna ale pokazowa i autenty 
czna rzeczywistość kraju, którym się » 
kapitał amerykański łaskawie „zaopie- 
kował“. Czy taka fekcja wystarczy, 
nie świadomym zbójom z pod znaku re- 
akcji i faszyzmu, ale tysiącom otuma- 
nionych ; wierzących w „dobrą wolę“ i 
„pomoc“ Zachodu — w innych kra- 
jach? i 

Nie wiemy, Wrogość ; napięcie świa- 
domej i złej woli można obliczyć į od- 
parować. Natomiast głupota ludzka 
jest nieobłiczalna i peina absurdalnych 
"niespodzianek. Któż więc może prze- 
widzieć czy nawet,taka najoczywistsza 
iekcja pokazowa, dokad i do czego pro- 
wadzą „pomoce“ tygrysów kapitalizmu ~ 
— przekonać zdoła naszych różnego 
kalibru i formatu „zachodniaków* 
anglofiiów i „mikołajczykowców*?... 
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owody zdrady Mikołajczyka 


„Pan prezes“ zataił przed Narodem Polskim dokument, w któ- 
rym Anolia uznała granice zachodnie naszego Państwa 


W: dniu 15 bm. odbyło się 31-plenarne po- 
siedzienie Sejmu Ustawodawczego z jednym 
punktem porządku dziennego — sprawozda- 
niem specjalnej komisji dô zbadania sprawy 
ucieczki posła Mikołajczyka i towarzyszy. 

W ławach rządowych zasiedli: Premier Cy- 
rankiewicz, wicepremier Korzycki, . marszałek 
Żymierski oraz liczni ministrowie. 

Przy dużej frekwencji posłów, marszałek 
Kowalski otworzył posiedzenie o godz, 12.20 
udzielając głosu przewodniczącemu Komisji 
Specjalnej do zbadania sprawy ucieczki Miko- 
łajczyka, posłowi Kliszko. 

"Zwracała uwagę obecność prawie wszyst- 
kich posłów. Sprawozdanie komisji, przedsta- 
wione przez posła Kliszko wywarło duże wra- 
żenie na całej izbie. 

Największe wrażenie na sali wywarło 
stwierdzenie że Mikołajczyk kierując się ob- 
cymi interesami, ukrył przed ogółem ważny 
dokument, w którym rząd angielski jeszcze 
w 1944 roku potwierdzał prawa nowej Polski 
do granic zachodnich, 

W wyniku prac swych, komisją wystąpiła 
z wnioskiem o pozbawienie M'kołajczyka man- 
datu poselskiego jak również | obywatelstwa 
polskiego, Korbońskiego — o pozbawienie 
mandatu oraz o wyrażenie przez Sjem zgody 
na wydanie posła Bryi. władzom sądowym. 


SPRAWOZDANIE POSŁA KLISZKO 
Wysoka Izbo! Specjalna komisja sejmowa, 
powołana przez Wysoką Izbę dla zbadania 
sprawy nnieczki Stanisłowa Mikołajczyka i 
lego kolegów, postawiła sobie za cel wyjaś- 
nisje politycznego tła i politycznych moty- 
sow też ucieczki. Ko: a nrzesłuchała 24 


posłów i czołowych działaczy Polskiego Stron- 
nictwa Ludowegc. Komisja przesłuchała rów- 
nież jednego z uciekinierów, posła Bryje 
Wincentego, zatrzymanego po przekroczęniu 
granicy  połsko-czechos.owackiej. Ponadto 
Minister Bezpieczeństwa Publicznego Stani- 
sław Radkiewicz poinformował komisję © 
detychczoesowym przebiega śledztwa prowa- 
dzonego przez podlegające mu -organa. 

W ten sposób komisja zebrała bogaty ma- 
teriał naświetlający wszechstronnie połitycz- 
ne tło i motywy ucieczki Stanisława Miko- 
łajczyka oraz jego kolegów. Mikgtajczyk 
uciekł, zagrożony wyrzuceniem z własnego 
stronnictwa. 

Stanisław Mikołajczyk dò momentu uciecz- 
k; zagranicę był prezesem Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego, to też zagadnienie, w ja- 
kim Kierunku rozwija się sytuacja wewnątrz 
stronnictwa jest istotnym elementiem w pra- 
cach Komisji Komisja doszła do przekona- 
nia, że rozwój wewnętrznej sytuacji w PSL 
stanowił poważny polityczny motyw ucieczki. 

Opozycja przeciwko Mikojajczykowi i linii 
politycznej, jaką realizował ed chwili swego 
powrotu i wejścia do Rządu Jedności Naro- 
dowej, zaczęła, jak wynika z zeznań wszyst- 
kich niemal -czołowych działaczy PSL — 
obejmować szerokie kręgi. 


co ZEZNALI, DZIAŁACZE PSL 
Nawet wśród najbliższych najwierniej- 
szych do niedawna wspáłpracòwników Mi- 
kełajczyka rodziło się zwątpienie i niewisra 
R to, czy możną dalej kroczyć po tej drodze 


na którą Mikołajczyk wprowadził stron 
n'ctwo. Rozkład objął nawet najbl ższy. zespół 
kierowniczy NĘĶW, mimo usunięcia z niego 
działaczy jawnie przeciwstawiających się Mi. 
kołajczykowi. 

Poseł Wójcik, b. generalny sekretarz NKW 
PSL odpowiadając ma pytanie, komi Miko- 
łajczyk mógł powierzyć kierownictwo stron- 
nićtwaę stwierdził: j a 

„Nie zawsze, jeżeli chodzi o prezydium 
NKW były symptomy, że są wewnatrz niego 
dyskusje i różnice zdań jednak te różnice we- 
wnątrz były i jeżeli mówię, że nie widzę ta- 
kiej osoby, to dlatego, że jeżeli chodzi o ze- 
spół, o prezydium 'NKW, to takiej osoby z 
pozostałych, któraby w 100 progentach pisała 
się na linię Mikołajczyka, ne widzę”. 

To też Komisja postanowiła wyświetlić, 
czy Mikołajczyk nie zwierzał się przed swy- 
rani ńajbliższymi współpracownikami i posła- 
mi PSL, iż obawia się znięsienia nietykalno- 
ści poselskiej i wydania go władzom sądo- 
wym. Wszyscy posłowie i działacze PSL, prze- 
słuchiwani przez Komisję.na tę okoliczność, 
podkreślali że Mikołajczyk w rozmowach z 
nimi nie wyrażał obaw o swoje bezpieczeń 
stwo, 

W rozmowach ze swymi najbliższymi współ 
pracownikami — jak wynika z ich zeznań — 
„ani razu nie poruszał tego tematu”. $ 

Poseł Bańczyk stwierdza, że „jeżeli chodzi 
o polityczny punkt widzenia, nie widziałem 
dla dobrze zrozumianej polityki celu tego 
"rusztowania, 
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Pomóżmy studentom! 


Łóilż stała się po wojnie miastem akademickim. — Młodzież rohot- 
nicza i chłopska kształci się na lekarzy, inżynierów i profesorów 


Wczoraj, o godz. 11-tej rano, prezydent 
m, Łodzi, E. Stawiński, przemówieniem 
przez radio, zainaugurował „Tydzień Aka- 
demika”, który trwać będzie w całym kraju 
od dnia dzisiejszege do 22-go fistopada, 

_ W ramach „Tygodnia”, zorganizowane: 
go przez Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych, odbędzie się szereg im- 
prez, oraz kwesty uliczne na terenie ma- 
szego miasta i województwa łódzkiego. 

Łódź, licząca przed wojną przeszło 460 
tys. mieszkańców, nie miała na swym te- 
renie ani jednej wyższej uczelni. Młodzież 
robotnicza, pracująca inteligencja, oraz 
młodzież chłopska, nie były elementem, któ 
ry chelano by kształcić, któremi chciano 
by pomóc i ułatwić studia wyższe. 

Po wojnie, w Polsce Ludowej — Łódź 
staje się miastem akademickim. W cięż- 
kich, trudnych warunkach, powstaje Uni- 
wersytet i Politechnika, następnie inne 
wyższe zakłady naukowe, których obecnie 
jest u nas dziewięć, a dziesiąty jest w sta- 
dium organizacji. 

Utworzenie w Łodzi wyższych uczelni, 
pezwoliło młodzieży robotniczej, oraz dzie- 
ciom chłopskim waszego województwa, 
kształcić się na inżynierów, lekarzy, praw- 
ników, profesorów. 

Ale „jak cały świat pracy, tak i studiu: 
jaca młodzież boryka się jeszcze z wielki- 
mi trudnościami mieszkaniowymi i mate- 
riałnymm. Masimy jej przyjść 2 pomotą i to 
më tyłko rząd, lóćz całe nasze spałeczeń- 
stwo, 

Aby pomoc ta była należycie rozplano- 
wana, realna, dobrze zorganizowana, a nie 
tkaótyczna — ma podstawie rozpotrządze- 
nia Rady Ministrów z dn. 5 września 1946 
r, powołane zostało Towarzystwo Przyja* 
ciół Młodzieży Szkół Wyższych, jakó ste- 
watzyszenie wyższej użyteczności. 

Cełem jego działalności jest stworzenie 
takich warunków materialnych i moral- 
nych, aby studenci mieli zapewnioną moż- 
ność kształcenia się i udoskonalenia, oriz 
wychowanie ich na zdrowych, światłych ` 
twórczych obywateli, 

Towarzystwo łódzkie otrzymuje ź£ Ra- 
dy Naczelnej 400 tys. zł. miesięcznie na 
stypendia dła niezamożnych akademików. 
Z własnych funduszów powiększyła tę su- 
mię prawie o 50 proce. W czasie Swego ist- 
nienia wydało ponad 300 stypendiów (obec- 
nie stypendium wynosi 3 tys. zł. miesięcz- 
nie), a podczas wakacji 700 stypendiów 
dla młodzieży zapisującej się na rok wstep- 
ny Uniwersytetu i Politechniki. 

Ogółem na pomoce w rozmaitej formie 
(lekarską, sportowa, na wydawnictwa 
itp.) Towarzystwo łódzkie wydatkowało 
już około 4 miliony złŁ Sumy te jednak 
nie są wystarczające,, gdyż potrzeby są 
bardzo duże. 


ressu” 


Codzienna nowelka „Ex 


Starszy pan własnoręcznie wstawia 
kwiaty do wazonu, Na stole leży nméstwo 
prezentów. jakię znajoóńń i rodzina prze- 
stali dla jego córki, Reni w dzień Ślubu. 

Do. każdego podartiiku dołączona jest 
wizytówika ofiarodawcy. Są kwiaty, sêr- 
wis to likieru od pani Gralińskiej. para- 
sollea letnia od kuzyńki Martyśskiej, pier- 
ścionek od ciotki Zofi, I kwiaty: mnó- 
stwo kwiatów. 

Starszy pan wykaligrałował na kar- 
tączce słowo „Mama“ i słańzie ją do in= 
teralu z broszka którą stale nosiła jej 
zmarła matka. 

Futerał leży obok fotografii. Fotogra- 
fia fi trochę wybiakła.. Dwadzieścia inż 
lat upłynęło. ie. dwadzieścia. dwa.. 
Miała wówczas tyle iat, tle Renia ma ð- 
becnie.. Ślicznie wyglada w tej balowej 
sikni z wielkim -kolmierzem ze strusich 
DióT., 

Dobrze.. Więc to też już załatwione. 
Pudełeczka z broszka leży wraz z foto- 
grafia pośrodku stofn, Nawet ładnie wy: 
gladają te dwa stare podarunki 
tylu nowych. Przeszłość 4 teraźniejszość! 


Jakie śliczne pudetko! Lála jedwab! Nikt: 


tezo nie ruszał ale pudelko jest już zmisz- 
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wśród! 


Koszt zakupów zimowych dla stołówek, 
wyniósł około 5 milionów zł. Kredyt na ten 
cel, uzyskały z KKO Bratnie Pomace przy 
poparciu Towarzystwa Przyjaciół Mt. Szkół 
Wyższych, a specjalnie prezesa Tewarzy= 
stwa, którym jest prezydent Stawiński. 
Pożyczką będzie spłacana w ratach. 
„Tydzień Akademika” to apel do 
wszystkiech obywatel. kochających naszą 
młodzież i pragnących ułatwić jej tak tru 
Aną walkę o byt, udostępnić zdobycie wie- 
dzy! Każda forma pomocy jest yożądawa 
— nie tylko pienieżna. 

Kto ma wolny pokój dla studenta, kto 
może zaofiarówać obiady itp, ńiech zgłosi 
się do Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 


, Na Ksrolewie, przy uł. Kwiecistej, od 
była się wczoraj uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego pod budowę pierwsze- 
ġo po wojnie gmachu szkolnego na teremie 
naszego miasta, 

Na plae budowy przybył prezydent 
Łodzi ©. Stawiński, przedstawieiełte władz 
szkolnych, Wydziału Oświaty Zarządu 


kała przeważnie przez ludność robotniczą, 
nie ma dotąd właściwie ani jednego bu- 
dynku, który nadawałby się na szkołę. 
Obecnie, szkoła powszechna Nr. 6 z braku 
miejsca, zajmuje dawny dom starców — 
Niemców — toteż jako pierwsza w Łodzi 
hzyska nowy gmach, w którym mieścić się 
będą 22 sale szkoine, prócz tego sale spe- 
ćjalne jak: fizyczna, gimnastyczna, rekre- 
acyjna( ze sceną, przystosowaną do Wy- 
świetłania filmów). 


Miejskiego, i in. Karolew, dzielnica zamiesz- 


Szkół Wyźszych, ul. Piotrkowska 64, II pię 
tro, pokój 188! 

Dziś, około godziny 12-tej przejdzie uli- 
cami Łodzi humorystyczny pochód akade- 
mieki, w ciągu dnia zaś odbędzie się zbiór- 
ka uliezna, pôd kasłem: „Pomagaj Akade- 
mikówi!”. 

W przyszłym tygodniu, zorganizowane 
będą koncerty, zabawa dla młodzieży, oraz 
bał reprezentacyjny w salónach Końserwe- 
torium. Dochód z tych imprez, przeznaczo- 
ny będzie całkowicie na pomoc dła studen- 
tów. 

Łódzkie T.P.M.S.W. liczy w chwili obec- 
nej 3.000 ezłonków. Jesteśmy pewni, że po 
zakończenia „Tygoódhia Akademika" cyfra 
ta nieporównanie wzrośnie (a) 


Nowa Szkoła w Łodzi 


pierwsza po wojnie — powstanie na Karolewie 


urządzenia jak kuchnie, szatnie itp.. zapro 
jektowane tak, aby uczącym się dzieciom 
było jak najwygodniej, aby miały dużo 
faiejsca i powietrze, aby mogły W waran- 
kach jak najkorzystniejszych rozwijać się 
umtysłówo i fizgeznie. 

Na bedowę szkoły uzyskano już 14 mi- 
lionów żł. z kredytu inwestycyjnego ogóle 
nopaństwowego. 

Śmiało można powiedzieć, Że mneWA 
szkoła powszechna, która wzniesiona Zo- 
stanie przez samorząd ledzki, będzie ńajno- 
wocześniejszą i największą szkoła w Pob 
sce, gdyż nuezyć się w miej będzie mogło 
1.106 dzieci! 

Pragnieniem władź naszego miesta jest, 
aby ee rok mógł w Łodzi powstać jeden 
nowy budynek szkolny, Jeżeli piękny ten 
prógram zostanie zrealizowany, w najbliż- 
szych latach dziatwa łódzka nzyskałaby do- 


Wydział Zdrowia przeprowadza szczepienia zapokiegawcze 


Ostatnio wzmogła się w łodzi ilość 2a- 
chorowań na dyfteryt (blonicę), Choroba 
ta, jak wiadamo, jest bardzo groźna dła 
dzieci i kończy się nieraz śmiercią. 

W związku 2 tym Wydział Zdrowia Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi postanowił prże- 
prowadzić odpowiednią akcję profilaktycz= 
ną, aby uchronić jak najwięcej dzieci przed 
niebezpieczeństwem. 

W tym celu, już w nadchodzącym tygod 
niu, Wydział Zdrowia przystępuje do szeze- 
pień zapobiegawczych przeciw dyfterytawi. 

Szezżępiefią mie będą miały charakteru 
przymusowego, jednakże wszyscy rodzice 
powinni poddać swe dzieci tym najzupełniej 


Po latach 


czone. Człowieka ogarnia wzruszeme: 
gdy patrzy. 
Do pokoju wehodzi stary przyjacie! 


Grabowski, który zna się ha tym co ład 
me, a co brzydkie. 

— I] ja również przywiosłem coś dia 
Reni — powiada, kładąc na Stoje śliczną 
bransoletkę. 

Owiec Rem bierze ją do teki. 

— Białe złoto? Co?.. Platyna?.. Ach; 


przepraszam, że tak pytam, ale nie znam | 


się na tym... Śliczny, śliczny prezent!,,. 
Najładniejszy prezent., No, proszę cię, 
porównaj... Ten pierścionek bryłantowy. 
te odè mimic.. A to. zobacz... — to ñak- 
żało kiedyś do jej matki: broszka, którą 
żawsze nosiła. Przypońninasz sobie? 

Miiczenie, Wśród tylu kryształów i 
kwiatów — pożółkła fotografia matki Wy- 
atada jak starożytny obraz. Grabowski 
czyta kartkę: „Mama“ i dodaje z we 
stohnieniem: „Emilia“. 

— Pødelma, prawdy? 

= Do Reni? Bardzo! 

Dwadzieścia dwa lata już mineły od 
wwili jej smierci I oto dziś — śhtb iej 
córki! Nie widziala Rem ami ražu. Przy- 
pomikasz soble?., Umarła. zanim poka- 
zato jej nowońtarodzone dzieciątko... 


bezbolesnym zabiegom, 

Szezepienia będą dokonywane w 19 
stacjach Opieki nad Matką i Dzieckiem, a 
mianowicie przy ul. Nowotki 125 (Pomor- 
Ska), Sanockiej 34, Piotrkowskiej 113, Zgie 
rskiej 130, dt. Próchnika 41 (Zawadzka), 
Szpitalnej 6, Staszica 100 (Runda Pabia- 
mieka), Pryncypalnej 3 (Chojny) . Sre- 
brzyńskiej 75 i Napiórkowskiego, 15. 

Do szezepi€h należy zgłaszać dzieci w 
wieku od Ł roku do 10 lat. Szczepienia prze 
prowadzane są trzykrotnie, w odstępach ?- 
tygodniowych. Zabezpieczają one wa całe 
żydie przed możliwością zarażenia się” dyf- 
terytem, (k) 


Znowu frilczemie obu panów. Nie są 
tak starzy, ale gdy stoją teraz Ż opusz- 
czónymi głowami,  wyalędają bardzo 
Staro: 

Grabowski zacisnął mocno wargi, Kłą: 
dzie bransoletkę na stałe į pPocichu wy- 
swa sie z Pokah. 

Ojciec czyni ostatnie przygotowania. 
Kwiaty nie stoją tak. jak chciała Renia 

Raz ieszcze zestawia broszkę z brań- 
Saletką i znowu konsiatwie. że Są dziwńie 
de siebie podobne: jak gdyhy wybrał je 
człowiek o tym samym giiście. A i kik 
pione są — jak świadczy napis na fwterate 
== n tego samego jubilera... 

Nagle przypomina mu 
broszki... 

Paitęta dobrze dzień, kiedy jego Żo* 
na wpadła do pokoju trzymajac w ręce 
ten śliczny drobiazg, „Kupiłam to ża swo- 


się historia 


je własne oszczedności — zawołała lek-, 


ko zaczerwieniona, 

Wydało mi Się wiedy trochę dziwne, 
że Jego żona zaoszczedziła aż tyłe piej 
niędzy, Nie podejrzewał nic jednak, Aie 
teraz spogiąda nważnie na obydwa pidet- 
ka i porównuje je. Broszka ma 38 brylań- 
ciki, bransoletka iest zupełnie matowa. 
Jedno pudełko jest lila. drugie kremowe, 
alè nazwisko jubilera jest lednakowe.. 

W głowie jego rodza się przedziwiie 
skojarzenia. Teraz przypomina sobie dò- 
kładnie, że kiedyś, gdy wszedł do pokojn. 
gdzie była izo żona i Grabowski, 


IGA Ls Na terenie Łodzi istnieją następu 
jące szkoły muzyczne: Ludowy Instytut Mu- 
zyczny, tl. Jaracza 19. Państwowa Średnia 
i Wyższa Szkoła Muzyczna, ul. 1-go Maja %. 
Proszę poinformować się pod wskazanymi 


atiresami o warunki przyjęcia. 


GIENIA Z KALISZA: Męczy Panią upof= 
czywy kaszel, który mie mije mimo picia SF 
ropów i lekarstw. Pragngłaby Pani zażt0- 
sować jakiś środek domowy, w którego sku 
teczność wiecej Pani wierzy. Proszę spróbo- 
wać ugotować w dwóch szklankach wody £ 
cukrem, obierki z trzech jabłek. Środek tem, 
w wielu wypadkach okazał się doskonałym 
lekarstwem ma kaszel. 

PEE 


RFPATRIANTKA: Romwniemy Pani eies. 
ką sytuacje. Trudno jest dobrze i wydajnie 
pracować, gdy nęka Panią troska o dziecka, 
które zostaje samo w domu. Pomieważ pracu 
je Pani w instytucji prywatnej, mie ma Pani 
możności ulokować dziecka w żłobku przy 
zakładzie pracy. Radzimy zwrócić się do Ro- 
boiniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieeł ul. 
Piotrkowska 165. Napewno znajdzie się miej- 
see w żłóbkach RYPD dla Pani maleństwa. 


0. ST.: List pani sprawił nam wielfą prze 
krość, Jest Pani sama matką, ma Pani dwoje 
dzieci, a pragnie umieszczęśliwić drugą kotie 
te, także matkę i dzieciom jej odbierać ojca! 
© jakich „pbrawach' do niego Parti pisze? 
Czy to, że się kogoś nawet długo zna, daje 
ña jakieś prawa? Prawo mają dzieci do 
swego ojca, do jego opieki | miłośći. Pisze 
Pani: „jako szasmijąca siebie obywatelka, chcę 
być jego żona, a Mie może sig rożwiśść, gdyż 
prawdziwa żona mie chce mu dać różwadu 
i pragnie aby wrócił de dzieci i do niej,” Py 
ła nasz Pani o radę. Otóż, radzimy Pani i to 
Btanówczo, Mie, szukać -męża w fen sposdb, 
aby rozbijać ogmisko rodzinne, tunieszczęśł- 
wiać matkę i dzieci Tak może postępować 
nie „Szamująca siebie” kobieta; lecz człowiek 
zupełnie pozbawiony skrupułów. (Pisze. Pani 
np. „jego żoma t dzieci trochę pocierpią, Ale 
jakoś dadzą sobie radę”), egöistka bez serca. 
Poza tym; cóż to ża przyklad dla Pani dzieci? 
I jakim ojcem dia nich mógłby być ten Pami 
źnajomy; gdyby tak jak Pani sobie tego zf- 
czy postąpił? Wierzymy: że nie jest Pani tak 
beżwzzledna jst wyniksłoby 2 Hsiu. Niech 
Pani spróbuje przeż krótką chociaż chwilę; 
zrobić rzecz bardzo trudną. Niech Pani wyo 
brazi sobie, że te weż Pani rzuca Panią i jej 
dzieci, dla inmej kobiety, która go do tego 
ńammawia — jak Pani czułaby się wówczas? 
I eo Pani myślałaby 6 tej kobiecie? Nie, dro 
ga Pani, w ten sposób napewno nie zdobędzie 
Pani ami zadowolenia, ani spokoju — prosze 
ñam wierzyć. Oczywiście są ludzie, którzy po 
stępują wobec innych bez żadnych skrupu- 
łów, nie mają żadńych hamulców moralnych 
i wyrządzają wielkie wieraz krzywdy, ale tó 
jest že i tak być mie powinno. Nikt z nat 
mie powinien powiększać liczby takich ludzi., 
Mamy nadzieję, Że gdy Pani pomyśli nad 
tyrn. nie tylko z piunkiu widzenia swojej do- 
raźnej korżyśći, przyżna nam Pani słuszność. 
Poza tym, wiemy 2 Goświalieżenia — Że takie 
zwycięstwo „pó trupach* czyny nieetyczne i 
ńieszlachetne, nie iyusifują długo i o tym 
proszę pamiętać! ; 


miat on taki dziwny wyraz twarzy. 
niedługo potem wydarzyła stę tamta hi 
storia z brO Kasa 

Starszy wan zbladł 4ekko, 

— Zygrmmeje! — wyktzyknał. 

i Grabowski wpada z $asiednieto po- 
OJ. 

— Patrz!.-. Bransoletka 4 broszka ku- 
Pione Żżostały u tego samego lubiiera.. 
widzisz? tu wapisane nazwisko — czy to 
nie dziwne? 

Tamien wzrusza ramionami, 

— Cóż w tym jest dziwnego? To jeż 
stary jubiler, który cieszy Się u nas dóbrą 
opinią! Ja osobiście przez całe swoje ży- 
cie kupowałem prezenty tylko i niego. 
Czekaj! ktoś dzwóni! pójdę zobaczyć.. 

Starszy pan Pozostał sam w pokoji. 

Jakiś czas w mikzenia spoziadał to 
na broszkę, to na hransoletkę i nagle jego 
podejrzeme zmieniło sie W pewność. 

Zamyka ostrożnie drzwi. 

Boże, jak odpędzić tę natrętna myśl! 
Spoziąda zown na fotografie żony i na 
tamie dwa pudełka. Czyta kartkę „Mama“ 
i słyszy pebte tesknoty słowo Grabow- 
skiego „Emriłia”'! 

A więc tamci dwoje osząkiwałi go? 

Czuje nieznośną duszność, Wychodzi 
z pokójn. Sam nawet nie wie, w jaki spo- 
sÓD znalazł się na ulicy. 

„ Deszcz pada. On idzie Samotny, tie. 
wiadomo gdzie, a lzy Divoa umi po policz- 


KSC 


KUPIEC; — Pieniądze są tylko w mu- 
zeum! 
trzenia z Zarządu Miejskiego... 


WOŻNY: — Karty zaopatrzenia? Pro- 


Kupuje się zaś na karty zaopa- |szę bardzo! Dwieście czterdzieste piętro, 
pokój sto czterdzieści cztery!... 


EXPRESS ILUSTR: 
PRZYGODY WEICKA 


WA 


KIEROWNIK: — Przy okazji ' prosimy 
wpisać się do złotej księgi miasta.. 
WICEK: — Co za uprzejmość!.., 


CKA 


WACEK: — Cudny bobasekl., 

WICEK: — Jak ci na imię?.., 

DZIECKO: — Hallo, milicjant!.., 
taj zaczepiają!.,, 


Tu- 


Mieko na kartki 


rozdzielane hęttzie szybciej | sprawne 

Celem ułatwienia konsumentom zaopa 
trywania się w mleko kartkowe, Po- 
wszechna Spółdzielnia Spożywców wpro 
wadza zmiany w dotychczasowym syste 
mie wydawania tego artykułu. 

Od poniedziałku, dnia 17 bm. wszy- 
stkie skłepy PSS, prowadzące dotąd 
sprzedaż mleka wolnorynkowego, wyda 
wać będą również mleko na kartki, przy 
czym załatwiani będą wszyscy klienci 
posiadający kartki Zarządu Miejskiego; 
RCA i MK. 

Obecnie wszystkie sklepy PSS, prowa 
dzące sprzedaż mleka, będą rejestro- 
wały karty mleczne, a więc dzięki zwię- 
kszenin punktów sprzedaży rozdzielni- 
ctwo mleka kartkowege będzie się odby 
wało sprawniej i Ayok tè) 


Kowe autobusy 
chsługują linię Łódź - Warszawa 


Łódź otrzymała. ostatnio kilkanaście 
nowych autobusów marki „Leyland“, Są 
to wygodne, komfortowo urządzone wo 
zy, mogące pomieścić 44 pasażerów. 

Wszystkie „Levlandy" skierowane zo- 
stały na trasę Łódź — Warszawa i na 
linii tej nie kursują fuż żadne inne ma- 
szyny. Podróż do Warszawy kosztuje 
680 zł, Autobusy odchodzą z Łodzi co- 
dziennie o godz. 6.00, 6.30, 7.30, 9.00: 
11.00, 13.00, 15.00, 16.30; 17.30; 19:20: 


Autobusy te mają numerowane miej- 
sca, toteż publiczność nie musi się Śpie- 
szyć, gdyż każdy, kto wykupił bilet, ma 
zagwarantowane miejsce siedzące, 

Wszystkie inne wozy, które kursowa- 
ły na tej linii, skierowano na trasy Łódź 
— Piotrków, Łódź — Tomaszów i t.d. 

Ww najbliższym czasie mamy otrzy- 
mać jeszcze kilka nowych  „Leylan- 
dów*, Komunikacja autobusowa w lo- 
dzi poprawia się e systematycznie, (k) 


Zeon inż. n. Kumstmana 


zasłużonego petagoga i działacza Spo- 
łecznsgo 


Do Łodzi nadeszła wiadomość 6 śmier 
ci znanego na gruncie łódzkim inżyniera 
Jana Kunństmana, który w latach 1931 
—1939 był dyrektorem Państwowej 
Szkoły Przemysłowo- Technicznej w Ło- 
dzi, zyskując sobie na tym stanowisku 
głębokie przywiązanie młodzieży, uzna- 
nje grona nauczycielskiego i poważanie 
wśród całego społeczeństwa łódzkiego. 

Przed przejściem w stan spoeżynku. 
w r. 1938 Ś, p. inż. Jan Kunstman obcho 
dził 25-lecie swej pracy nauczycielskiej, 
Był on dwukrotnie odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi. 

Przez cały czas okupacji Zmarły brał 
udział w tajnym nauczaniu młodzieży 
polskiej i w pracach organizacyjnych 
Polski Podziemnej, pracując i działając 
na terenie powiatu łańcuckiego oce: 
na Generalna Gubernia). 

Inż. Jan Kunstman zmarł dnia 14 lista 
pada w Jarosławiu. 
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Ustalono maksymalne kc zarobkowe dla dzis 


przedsięb. orstw gastronomicznych. 


Obowiązek wyda- 


wania obiadów popularnych i klubowych - 


Niejednokrotnie zwrzcaliśmy uwagę. że 
ceny w restauracjach, barach i innych za- 
kładąch gastronomicznych są zbył wygóro 
wane, jak na możliwości szerokich rzesz 
konsumentów. Wskazywaliśmy również na 
to, że niemal w każdym lokalu pobierane 
są innę ceny, przy czym różgice bywają 
nieraz bardzo poważne. 

Sprawa ta doczekała się wreszcie roz- 
wiązania i uregulowana została obecnie 
specjalnym zarządzeniem Ministra Przemy 
słu i Handlu. Zarządzenie to ustala miano- 


wicie wysokość zysku brutto dla wszyst- 
kich przedsiębiorstw gastrenomicznych w 
całym kraju i wszelkie zakłady tego rodza- 
ju muszą się jemu podporządkować już 
od 1-go grudnia rb. 

Przepisy zarządzenia opracowano w po- 
rozumieniu z przedstawicielami prywatnych 
zrzeszeń gastronomicznych. Przyczynią się 
one niewątpliwie do usunięcia znacznej roz- 
piętości cen między poszczególnymi zakła- 
dami, oraz spowodują pewną ogólną obniż- 
kę cen w restauracjach, barach, cukier- 
niach, paszteciarniach itd, 


Studenci wyszukali mieszkania 


Starostwo wsieńlla ich do zbyt obszernych lokali 
Donosiliśmy ostatnio e interesującej | zapadną w dniach najbliższych. Nie nie- 


inicjatywie łódzkich akademików, Którzy, 
zgłosili się na ochotnika do Starostwa 
Pó ego i z upowążnienia starosty 
przystąpili do kontroli mieszkań na te- 
renie północnej dzielnicy miasta. 

Kontrola ta dalal pozytywne rezultaty. 
Studenci wyszukali ponad 20 mieszkań, 
w których nie były przestrzegane obo- 
wiązujące normy załudnienia, W miesz- 
kaniach 3-pokojowych -przebywało tyl- 
ko po 3, względnie 4 osoby. W innym 
znowu wypadku 4-pokojowe mieszkanie 
zajmowała rodzina, składająca się z 
czworga osób, 

Studenci przedstawili ogółem 22 wnio 
ski w sprawie dosiedlenia bezdomnych 
kolegów. W czterech wypadkach staro- 
stwo wydało już decyzje wsiedleniowe, 
co do pozostałych wniosków — decyzje 


ga jednak wątpliwości że decyzje te bę-. 
dą przychylne. Chodzi tylko o przydziele 


Zarządzenie ustala pięć kategorii przed- 
siębiorstw gastronomicznych. Poszczególne 
zakłady będa odpowiednio zakwalifikowane 
na podstawie wniosków zrzeszeń i nastęn 
nie zatwierdzone przez właściwe władze. 

Do kategorii I należeć będą przedsi 
biorstwa reprezentacyjne. Dopuszczalna wy 
sokość zysku brutto dla tego rodzaju przed 
siębiorstw wynosić będzie przy potrawach 
i wyrobach cukierniczych 100 proc. od ceny 
zakupu towaru, zaś przy napojach — 150 
procent, 

Do kategorii In należeć będą przedsię- 
biorstwa o kuchni wyberowej, dla których 
maksymalny zysk brutto wynosić będzie 
10 i 100 proc. 

Kategorię II stanowić będą przedsiębior 
stwa średnie (wysokość zysku brutto 60 
i 80 proc.) do kategorii IM należęć będą 
przedsiębiorstwa peryferyjne (55 i 70 proc. 
zysku brutto), do kategorii IV — przed- 
siębiorstwa podmiejskie i prowincjonalne 


nie wolnych pokoi najbardziej potrzebu (50 i 60 proc. zysku brutto od ceny zakupu 


jącym. 

Należy zaznaczyć, że kontrola, prze- 
prowadzona przez studentów objęła tylko | 
część Julianowa, Z uwagi na odbywaja- 
ce się egzaminy i wykłady studenci 
zmuszeni byli narazie zaprzestać dalszei 
kontroli. Po egzaminach będą konty- 
nuować swą akcję dalej. 

Akcja ta winna być rozszerzona na 
całe miasto į należałoby do' niej wciąg- 
nąć także i inne grupy ludności, Zupełnie 
bowiem inaczej szukają mieszkań çi. 
którzy funkcje tę wykonują z urzędu a 
inaczej ci, którzy nie mają dachu nad 
zjelgłowąl (k) 


spekulanci surowo ukarani 


orzywnami od 50.009 do 300.000 złotych 


Komisja Specjalna w Łodzi ukarała 
wczoraj wysokimi grzywnami szereg 
osób, które nie stosowały się do obo- 
wiązujących cenników i zarządzeń, do- 
puszczając się poważnych wykroczeń, 

Marta Woźniak, właścicielka sklepu 
bławatnego w Złoczowie koło Sieradza 
ukarama zostałą grzywną 300.000 zł. za 
to, że nie posiadała faktur na sprzeda- 
wany towar i pobierała paskarskie ceny 
zą tekstylia. 

Grzywna w wysokości 100.000 zł. uka 


rany został Leonard Majchrzak, właści- |, 


ciel sklepu. z naczyniami kuchennymi w 
Kutnie przy ul. Marsz. Stalina 25. Pobie- 
rał on wygórowane ceny za naczynia 
kuchenne, nie stosując się da zastosowa 
nej ostatnio przez rząd obniżki, 

Po. 75 tys. złotych wymierzono Anto- 
niemy Kuzańskiemu, rzeźnikowi ze Zgie 
rza (Zieloną 4) za sprzedaż kiełbas po 
cenach nadmiernych oraz Marianowi Ko 


lodziejskierni, piekarzowi ze Zgierza (ul. 
Sienkiewicza 53) za sprzedaż bułek i 
chleba po cenach paskarskch. 

Grzywnami po 50.000 zł, ukarani zo- 
stali: 

Marla Żelazowska, właśc, sklepu rzeź 
niczego w Zgierzu, ul. 1 Maja nr. 11 za 
pobieranie nadmiernych cen. za kiełbasy. 

Stefania Szoszkiewicz, właśc. sklepu 
spożywczego w Łodzi, ul, Skorupki 
nr. Il za pobier anie paskarskich cen za 
kartofle. 

Sabina Suchecka, właśc, sklepu spo- 
żywczego w Łodzi, ul. Borowa nr. 13 za 
pobieranie nadmiernych cen za mąkę, 
oraz nie posiadanie cen na artykułach. 
wystawionych na widok publiczny, 

Mieczysław Grzegorzewski, piekarz 
w Łodzi, ul. Wysoka nr. 11 za wypiek 
chleba o wadze niższej od obowiązują- 
ceł, 


towaru). 
W godzinach od 10-tej wieczór do 5-te; 


j rano dopuszczalne będzie podwyższenie po- 


wyższych marż zarobkowych o 30 proce. 

Na podstawie ustalonych marż Żysku 
brutto i na podstawie obowiązujących cen 
na artykuły spożywcze, każdego 1-go i 15- 
go danego miesłąca komisje cennikowe 
ustalnć będą ceny maksymalne na wszyst- 
kie rodzaje potraw i trunków. w przed- 
siębiorstwach gastronomicznych. 

Wszystkie przedsiębiorstwa gastrono 
miczne obowiązane będą wywieszać na zew- 
nątrz lokalu, w ramkach, spis, wskazuja- 
cy ,do której kategorii należy przedsiębior- 
stwo, wykaz cen poszczególnych potraw, 
obowiązujące dodatki do rachunków itd. 

Poza tym zarządzenie to wprowadza 
bardzo pożądaną inowację, a mianowicie 
obowiązek wydawania w każdym lokała, w 
godzinach od 3-ej do 5-ej po południu obia- 
dów popularnych i klubowych, zaś w ciągu 
całego dnia — dwóch tanich dań, 

Spis wywieszony przed lokałem będzie ` 
rausiał wskazywać także godziny wydawa- 
nia obiadów popularnych i klubowych, jak 
również ich skład i ceny. 

Zarządzenie to należy powitać z praw 
dziwym zadowoleniem, gdyż idzie ono bar- 
dzo na rękę szerokim rzeszom konsumen- 
tów, którzy nie będą już narażeni na nis- 
uczciwość i wyzysk przy odwiedzańia za- 
kładów gastronomicznych. (0) 


Czyja torebka? 


14-letni Eugeniusz Jańczyk, syn dozor- 
cy domu przy ul. Wólczańskiej 109, pód- 
czas zamiatania schodów znalazł damską 
torebkę, zawierającą pończochy oraz naj- 


rozmaitsze dokumenty na nazwisko Ireny 
Borkiewicz, uczenicy V Państwowego Gim- 
nazjum i Liceum żeńskiego w Łodzi. Toreb- 
ka ta jest do odebrania w naszej admini- 
stracji, 
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Tanie przedstawienia 
dia robotników łódzkich | 


dużycia z hil 


Í Dyrekcja PKP w Łodzi zwol 
kasjerów.-Apel władz kole 


„ Dyrekcja Kolei Państwowych w Ło- 
dzi otrzymała ostatnio szereg zażaleń 
na nieuczciwych kasjerów kolejowych. 
sprzedających bilety po cenie wyższej, 
niż obowiązująca, względnie wyda ją- 
cych*bilety niewłaściwe, do inaych sta- 
cji. 

Ponieważ zarzuty te okazały się, nie- 
stety, prawdziwe, Dyrekcja PKP w To 
dzi przystąpiła energicznie do uzdrowie- 
nła stosunków, panujących na niektó- 
rych stacjach w kasach biletowych. 

W rezultacie przeprowadzonych do- 
chodzeń kilku nieuczciwych kasjerów zo 
stało usuniętych, a niezależnie od tego 
władze kolejowe wyclagnęły w stosunku 
do nich odpowiednie konsekwencje służ- 
bowe, 

Ażeby Jednak w pelni przeprowadzić 
ię akcję, wymagana jest współpraca ca- 
łego społeczeństwa. Dyrekcja PKP w 
Lodzi apeluje do wszystkich podróżnych. 
korzystających z komunikacji kołejo- 
wej, aby przy nabywaniu bilefów w 
okienkach kasowych, na miejscu spraw 
dzali, czy wydano im bilet właściwy i 
czy uiszczona przez nich należność zgod 
na jest z ceną, podaną na bilecie. 


"W razie stwierdzenia, niezgodności. 
należy się natychmiast zwracać z re- 
klamacją do kasjera, nie odchodzac od 
okienka kasowego, Gdyby jednakże wy 
jaśnienie kasjera było dla podróżnego 
niewystarczające — (wówczas winien 
on zwrócić się do starszego kasjera, lub 
dyżurnego ruchu o interwencję. A jeśli i 
futaj interwencja nia odniosłaby należy- 
tego skutku, należy wnieść odpowiednie 
zażalenie na kasjera do książki: zażaleń. 
znajdującej się u dyżurnego ruchu, po- 
dając szczegółowo przedmiot swych pre 
tencji oraz bliższe okoliczności, jakie 
towarzyszyły spornej sprawie tj. nazwi- 
sko kasjera, (dh nk okienka kasy, 
nazwiska ewentualnych świadków, datę, 
godzinę hub porę dnia itp. 


Jednocześnie Dyrekcją PKP zwraca 
uwagę, że na każdym bilecie, wydawa- 
nym podróżnemu, powinna być bez- 
względnie uwidoczniona wydrukowana 
cena właściwą lub też poprawiona przez 
kasjera, jeżeli chodzi o bilety wydruka- 
wane z cenami poprzednio obowiązują- 
cymi, 

Poza tym Dyrekcja PKP zwraca po- 
dróżnym szczególną uwagę, że W rażie 
chęcj zaofiarowania pewnej kwoty na 
cele społeczne w. formie wykupienia. zna 
czką tej, czy innej instytucji charytatyw 
ne] — podróżni winni bezwzględnie żą- 
dać od kasjera wręczenia im znaczka i 
ziiaczek taki zabierać ze sobą wraz z hi- 
letem, a nie jak to często ma miejsce — 
pozostawiać go w okienku, porzucać 
obok, lub wogóle rezygnować z jego Wy 
dania przez kasjera. Takie postepowa- 


nie bowiem ułatwia ludziom 
nym powtórną sprzedaż 


etami kolejowymi 


niła kilku nieuczciwych 
jowych do publiczności 


nieetycz- |ogól społeczeństwa weźmie pod uwagę 
tych samych | len apel i pomoże władzom kolejowym 


znaczków ze szkodą dla instytucji cha- | usprawnić aparat kolejowy i oczyścić go 


rytatywnej. 


Dyrekcja PKP wyraża nadzieję, 


że l Ści. 


ze szkodliwych, powojennych naleciało= 
(s 


Tyiko odpowiedzialni szoferzy 


mogą zajmować mieisca przy kierownicy! 


Wczaraj, w lokalu przy ul, Andrzeja 
Struga 6, odby! się krajowy zjazd kie- 
rowników związkowych szkół kierow- 
ców pojazdów mechanicznych, połączony 
z oficjalnym otwarciem Centralnych Kur 
sów Kierowców Pojazdów Mechanicz- 
nych Zw. Zaw. Transportowców R.P. w. 
Łodzi, mieszczących się w tymże lokalu, 
Na zjeździe omówiono sprawy, związa 
ne z wzorowym szkoleniem kierowców 
praz opracowano odpowiednie wnioski dla 
Komisji Międzyministerialnej, powołanej 
specjalnie dla uregulowania spraw szko- 
leqiowych kierowców, 

W skłąd Komisji Międzyministeriał- 


nej wchodzą przedstawiciele Minister- 
stwa Oświaty, Przemysłu, Administra- 
cji Publicznej, Obrony Narodowej oraz 
Zw, Zawodowego Transportowców R.P. 

Komisja Międzyministeriajna udosko- 
fali program nauczania, ustali óplaty 
dla kursistów, udostępni korzystanie z 
nauki każdemu obywatelowi, opracuje 
sposoby walki z niewłaściwym szkołe- 
niem, prowadzonym przez osoby nie- 
uprawnione i t.d, 

Niewątpliwie przy ustaleniu tej, czy! 
imej decyzji Komisją weżmie również | 
pod uwagę wnioski, opracowan> na 
wczarajszym zjeździe. (t) j 


Wdowa po zakitym konwojencie 


H 
[| 


wygrała sprawę o renię 


Ciekawa sprawa toczyła się przed 
Okręgowym Sądem Ubezpieczeń Spole- 
cznych, gdzie Otylia Wiaderkiewicz wnio 
sła sprawę przeciwko ZUS-owl, 

Mąż jej, Kazimierz pracował ad 1 
kwietnia ub. r. w Spóidzielni Zbyty Pro- 
duktów Zwierzęcych w charakterze kon 
wojenta. 

W grudniu ub, r. Kazimierz Wiader- 
kiewiecz konwojował ze Słubic do Łodzi 
mierogacizaę | młode byczki, Gdy samo- 
chód przybył do Łodzi | zatrzymał się 
przed gmachem Spółdzielni przy ul, In- 
żymerskiej nr. |, zawważono, Że kón- 
wojenta nie ma. Przystąpiono do wyla- 
dowanią żywca. Oczom obecnych uka- 
zał się makabryczny Widok: na dnie wo- 
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ŁÓDZKIE 


TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE 


(Elektrownia Łódzka) 


podaje do wiadomości ogółu odbiorców prądu elektrycznego, że składanie podań © po- 
większenie kontyngentu energii dla peszczeg ólnych gospodarstw domowych, ustalonego 
w taryfie, zatwierdzonej przez Centralny Zarząd Energetyki, z dnia 6. 10. 1947 roku za 
Nr. 13148, jest bezcełowe. Normy te są ustalone ostatecznie. Rozpatrywane będą jedynie 
wnioski skierowane przez Związki Zawodow e, zgodnie z w/w okólnikiem 'Centraltego 
Zarządu Energetycznego 1 okóinikiem Okręgowej Komisji Związków Zawodowych z dnia 


i R O 


zy leżał potratowany trup Wiaderkiewi- 
cza, 

Wdowa, zmarłego ubiegała się przez 
dltższy czas o przyznanie jej renty. 
Wszelkie starania spełzły jednak na ni- 
czym, gdyż ZUS stanał na stanowisku. 
Że Wiaderkiewicz poniósł śmierć z włas- 
nej winy i najprawdopodobniej wypił 
większą ilość wódki, zasnał | w tym sta- 
nie został pofratowany | uduszony przez 
bydła. 

Okregowy Sąd bezpieczeń Spolecz- 
nych nie podzielił stanowiska ZUS-u, wy 
chodząc x założenia, że Wiaderklewicz 
stracił życie podczas pracy | przyznał 
Otylii Wiaderkiewicz rentę wdowia. (p) 


DYREKCJA ELEKTROWNI ŁODZKIEJ. 


| 


— Musisz Wreszcie uwierzyć — rzekł 
Jerzy po chwili — że ja naprawde nie 
z PR „JA . p Å ; 
pragnę powrotu Jadwigi. Nie umiałbym 


teraz żyć z nią. To jest już poza mną. 
Nawet nie mam do niej żalu. Poprostu 
jest mi obojętna, Zresżłą, przecież już 
się nie zobaczymy. 

Nie wiedział, że miał się właśnie zo- 
baczyć z Jadwiga i to niedługo... 

" Byl ranek niedzielny. Za oknami świe- 
cilo słońce, hojnie szainjąc wiosennymi 
promieniami, W domu był ruch, już od 
rama. Był to dzień, wyznaczony przez 
Annę do pierwszego pozowania. Umó- 
wiła się z Władkiem na godzinę 12tą, ale 
oa było tak ładnie i cieplo, chcia- 


gusią. Doktór już poprzedniego wieczo- 
ru Wyraził ochotę pójścia z nimi także, 

Pajechali do parku, Doktór nareszcie 
w nowym ubraniu, zmienił się w bardzo 
eleganckiego mężczyźnę, 

Był w doskonałym humorze. Udalo 
mu się ostatnia przeprowadzić pomyśl- 
nie kilka trudnych kuracji, między inny- 
mi pami Karpkiska telefonowała osobi- 
ście, by powiadomić, że jej ataki od 
dwóch tygodni już się nie ponawiają, 

Rozmawiał z Anną o wszystkich spra 
wach domowych, © dziecku, Weronce, 
Zosi... 

W głównej 


alejce pełnej spacerują- 
cych osób, 


zbliżyła się do nich szybka 


przedtem pospacerować trochę z Bo-| jakaś starsza dama, 


t 


— Pan doktór Brodzki, 
ście, Tyle czasu się nie widzieliśmy! Mój 
Boże, biedna Warszawa. Straciliśmy 
wszystko, panie doktorze! Pan chyba 
także? Słyszałam, że pan się ożenił, nie- 
dlugo przed powstaniem, Miło mi po- 
ztać pańską małżonkę, nie posądzała- 
bym pana o tyle gustu! A to dzieciątko, 


| jakie śkczne! Śpi tak rozkosznie, kocha- 
„ne maleństwo. Jakie też do pani podob- 


ne, wyrośnie Śliczna panna, 
mamusia! 

Zaskoczyła ich potokiem swojej wy- 
mowy, nie pozwalając im przyjść do sło- 
wa. Należało wyjaśnić gadatliwej pani. 
że się pomyliła, ale poprostu nie bylo na 
to czasu, Sama mówiła bez przerwy. 
O swoich dzieciach, które podczas woj- 
ny leczył Brodzki, o przejściach podczas 
powstania, o trudnościach powojennych. 
przeplatając to wszystko zachwytami 
nad świetnym wyglądem doktora, roz- 
kosznego maleństwa i miłej pani doktoro 
wej, Nim zdążyli cośkolwiek odpowie- 
dzieć, raptem szybko się pożegnała, bo 
ktoś tam ze znajomych na nią * czekał. 
Obiecała zaielefonować da kochanych 


taka, jak 


Teatr Wojska Polskiego wystawił sztu 
kę p. t. „Zagadnienie rosyjskie", Okręgo 
wa Komisja Zw. Zawodowych oceniając 
wartość artystyczną i wychowawczą tej 
sztuki, zwraca się z apelem do świata 
pracy o liczne przybycie na ta przedsta- 
wienie. 

Sztukę cechuje wysoki poziom artys- 
tyczny, a poza tym posiada ona wielkie 
wartości wychowawcze, Dia udostępnie- 
nia masom pracującym tego widowiska. 
ceny biletów obniżono do 35 prac. nor- 
malnej ceny, najtańszy bilet kosztuje 
50 zł, Bilety można nabywać od dnia 17 
do dnia 21 bm. w Okrggowej Komisji 
Zw. Zaw, w Wydz. Kulturalno-Oświato- 
wym, pokój nr, I, 


Ochrona pracy 
kohiety ciężarnej k 

Okręgowa Inspekcja Pracy w Łod ' 
otrzymała okólnik z Ministerstwa Pracy 
* Opieki Społecznej, w sprawie ochrony 
pracy kobiety ciężarnej. 

Okólnik ten przypomina, że zaksz wy 
powiadania i rozwiązywania stosunku 
pracy w okresie ochronnym tj, 6 tygod- 
ni przed į 6 tygodni po porodzie, odnosi 
się również do umów na czas określony. 

Jeśli więc koniec umowy, zawartej na 
czasi określony, przypada w okresie 
ochronnym kobiety ciężarnej, rozwiąza- 
nie stosunku służbowego przesuwa się 
automatycznie na 6 tygodni po poro- 
dzie. (UE 


Wycieczki zagraniczne 
przybywają do Łodzi 
We wtorek przybywa do Łodzi wycie 
czka Polaków z Francji w liczbie okoła 
30 osób, 

Wycieczka ta przybyła do Polski na 
zaproszenie Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki Zwiedza ona nasz kraj, zaznajamia- 
ląc się z osiągnięciami Plam Odbudo- 


M. in, wyceczką ta zapozna się z fH- 
chem spółdzielczym na terenie naszego 
miasta. ZARA 

Poza tym w nadchodzący poniedziałek 
przyjeżdżają do Łodzi spółdzielcy nor- 
wescy, którzy zabawią w naszym mie 
ście dwa dni, interesując się spółdziel- 
czością w Łodzi. (t) 


e 
Skargi mieszkańców 
esiodla robotniczego Matys n I 
Ostatnio. przedłużona została o około 

1000 metrów linia tramwajowa na tl. 
Strykowskiej, Jednakże do krańcowego 
przystanku dochodzą tylko tramwaje li- 
nii „1%, a tramwaje linii 15“ — tak, jak 
dotąd, tylka do ul. Brzezińskiej, 

W związku z, tym mieszkańcy osiedta 
robotniczego Marysin II] zwracają się za 
naszym pośrednictwem do dyrekcji 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych, 
aby również | „15“ kursowała do końca 
trasy, gdyż stan dotychczasowy naraża 
ludność na odbywanie dalekich wędró- 
wek i brodzenie w błocie. 


co za szczę- |doktorostyg ł zostawiwszy ich oszołomio 


nych ulewą słów, odeszła szybkim, drep- 
cącym kroczkiem, 

Jerzy spojrzał na Annę. Była mocno 
zaczerwieniona į zmieszana: Nachyliła 
się nad wózeczkiem i coś poprawiała 
przy kolderce. 

— Ma talent staruszka, co? Nie mia- 
łem nawet czasu odezwać się. To, że 
stara pani wzięła ich za malżeństwo, a 
Bogusię za ich córeczkę, było mimo za- 
kłócenia tak... miłe. Czyżby Anna gnie- 
wała się. Miala taki dziwny wyraz twa- 
rzy. 

— Czemuś tej pani nie wytłumaczył. 
że się myli? — rzekła w pewnym mo- 
mencie, 

— Poprostu mie dała mi przyjść do 
słowa, ale myślę, że to chyba nie powód, 
byś miała stracić humor, 

— Sam chyba zdajesz sobie sprawę, 
że takie sytuację nie mogą być dla mnie 
przyjemne, 

— Tak wiem — rachmurzył się — 
Przykro mi, że to cię tak dotknęło. 

(D. e. m.) 
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: (Dalszy ciąg ze str.1) 
T" BŁACZEGO MIROŁAJCZYK UCIEKŁ? 


Eate Jagjełło mówi: „rozmawialiśmy w 

onie kolegów. Ogólnie dochodziliśmy do 
tego rodzaju osądu, że linia, jaka dotychczas 
była w stronnictwie „kończy się i dlatego 
Mikołajczyk w ten sposób skończył, uciekając 
me granicę". 

Poseł Nowak stwierdza: „Nie miałem pod- 
%auwy do tego, aby twierdzić że Mikołajczy- 
kowi zagrażało niebeżpieczeństwo”. 

Na pytanie, czy zastanaw'ał się nad tym, 

bzy ucieczka Miikołajczyka była zjawisk'em 
nagłym, niespodziewanym czy wynikała z pew 
mej post pewnej linii politycznej — poseł 
Nowak ©dpowiada: 
T „Male się wydawało, że to była nagle po- 
walęta decyzja. Do ostatniej chwili zupełne 
Ro innego oświadczał, Przygotowywaliśmy 
ga zupełnie inne, a potem rzeczy wyniknę- 
; y zupełnie inaczej. Jestem — mówił Nowak 
+- faktem ucieczki kardzo zaskoczony, Mam 
w tej chwili w sercu wahanie". 

Były naczelny redaktor „Gazety Ludowej“ 
Giełżyński mimo, iż kontaktował się z Miko- 
kołajczykiem b. często, ponieważ Mikołajczyk 
osobiście kierował „Gazetą Ludową”, 
oświadczył przed Komisją, że Mikołajczyk w 
rozmowie z nim nie wyrażał nigdy chęci wy- 
Jazdu zagranicę. 

Poseł Jagusz oświadczył: „to jest po pro- 
stu niesłychane, bo on przy każdej sposob- 
ności podkreślał, że będzie trwał aż do ostat- 
niego tchu, że do końca będzie bronił inte- 
resów PSL, interesów ludu i narodu. 

Dla mnie to było jakby uderzenie pałką w 
głowę, że po tym wszystkim zdecydował się 
Ra porzucenie nie tylko swoich współpra= 
cowników, ałe wogóle ruchu 1l1dowego", 

Na podstawie zebranych materiałów Ko- 
misja doszła do jednomyślnego wniosku, że 
motywem ucieczki Mikołajczyka nie mogła 
bré obawa przed osobistymi represjami. Mi- 
kołajczys mógł wyjechać u Polski drogą nor- 
maina jak to nieraz czynił podczas swego 
przeszło dwuletniego pobytu w Połsce, jak 20 
czynili w ostatnim okresie czasu innl działa- 
cze polityczni posłowie Kiernik | Popiel. 

W oparciu o zebrzne materiały Komisja 
Boszła do przekonania, że ta niezwykła for- 
ma opuszczenia kraju przez Mikołajczyka 
odezrać miała rolę polityc”na, którą wyzy- 
skać chcieli jego zagraniczni opiekunowie i 
organizatorzy -tej ucieczki. 

Komisją stawiała przed sobą zadania okre- 

. £lenia dalszych planów związanych z uciecz- 
ka Mikołajczyka. 


fe WIADOMO, KTO, POMÓGŁ... 


| Natomiast Komisja może z całą pewnością 
` stwierdzić, że ucieczka Mikołajczyka i jego 
kolegów została zorganizowana i przeprowa- 
dzona przez wysokich urzędników jednej z 
ambasad w Warszawie. Obce czynniki kiern- 
jące polityką Mikołajczyka, doszły do przeko- 
nania, że należy zabrać go z kraju zanim 
ostateczna kompromitacja polityezna wobee 
naroda polskiego nie nczyni go całkiem nie- 
przydatnym narzeędsiem, 

Mikołajczyk mając do wyboru skazanie sie 
bie na haniebną banicję, na potępienie ze stro- 
ny całego naradu lub nieposłuszeństwo wzglę- 
dem obcych czynników — wybrał to pierwsze. 
— na obcy rozkaz dopuścił się najgorszej 
zdrady, jakiej dopnścić się może obywatel. X 

Komisja w czasie przesłuchiwania widzia- 
ła szereg najbliższych Mikołajczykówi ludzi, 
dla których ucieczka ich prezesa i fakty po 
niej następujące były głębokim wstrząsem mo- 
ralnym. 

O udziale urzędników jednej z ambasad w, 
planowaniu i wykonaniu ncieczki poinformo- 
wał komisję minister Radkiewicz ną posiedze- 
niu w dn. 5 listopada br. Poseł Bryja przesłu- 
chamy przez komisję w dn 11 listopada br. 
zeznał w sprawie ucieczki Mikołajczyka; 

„Dowiedziałem się o ucieczce Mikołajczy* 
ka o godz. 10-ej, kiedy Mikołajczyk przecho- 
dząc z Bańczykiem cbok mnie powiedział 
„wstąpcie do p. Marli, ona ma wam coś do 
powiedzenia”, Wstąpiłem — ona powiedziała 
„wytworzyła się taka syfuacją że prezes bę- 
dzie musiał opuścić Polskę w najbiiższych ġo- 
dzinach, ja tu nie mam co rohić. Prezes i ia 
prosimy, aby pan poszedł ze mną“ Byłem za- 
skoczony, zapytałem co się właściwie stało. 
Odpowiedziała, že jest taka sytuacja, że to 
później wytłumaczy, że nie ma czasu, Powie- 
działem, że nie mogę sie zdecydować i w cią- 
gu dnia będę się starał sprawe wyjaśnić”. 

„W poniedziałek 20 października rb. — ze- 
znaje dalej poseł Bryja: — wstąpiłem tylko do 
klubu na 7—10 minut. przemawiał Mikołaj- 
czyk. Nie rozmawiałem ani z Mikołajczykiem, 
ani z kimkolwiek z klubu Miałem duża swo- 
ich spraw biurowych Później pojechałem, na 

dworzec. Dziś się właśnie zastanawiam nad 
tym, że tak szybko powziąłem decyzję wyjaąz- 
du. 


RAZALI MU UCIEC 


Potem w podróży kilkakrotnie powraca- 
łem do tego jadąc z p Hulewiczową — co 
właściwie jest, o co szła? Dlaczego Mikołaj- 
czyk, który zawsze był najbardziej twardy, 
jeżeli idzie o stanie na stanowisku, który nw 
góg nie dopuszczał do wyjazdu z Polski ba 


nawet swego czasu powiedział że wtedy chło- 
pi rzeczywiście uznaliby, że jest ageniem ob- 
cym, zdecydował się wyjechać. Gdyby uciekł 
—mówi poseł Bryja — -hłopi uwierzyliby, że 
jest agentem. Hulewiczowa — stwierdza poseł 
Bryja — mówiła, — jest taka sytuacja — że 
byli u nas dygnitarze z ambasady, (której na- 
zwy w tej chwili nle wymieniam) | ci namā- 
wiali go do opuszczenia Polski, Zapytałem do- 
brze, ale dlaczego namawiali go oni do opusz: 
czenia Polski? Odpowiedziała: Qoni za nim 
jak kot z pęcherzem przez dwa popołudnia i 
Mikołajczyk zdecydował się w niedzielę wie- 
czorem wyjechać. Dopiero po przekroczeniu 
granicy powróciłem znów d> łeqn zagadnie- 
nia. Ona mi wtedy powiedziała, że prawdopo- 
dobnie rząd czy przedstawiciele tego rządu, 
tej ambasady nie chcieli się kompromitować. 
W dalszym ciągu podali że to było powodem, 
iż naciskali na niego i on się zdecydował. 
Ani Bryja, ani Korboński nawet wobec naj 
bliższych nie wyrazili obaw co pozwała sądzić 
że nie czuli się zagrożeni. Jeżeli chodzi o Ba: 
gińskiego, to wiemy, że w lipcu br. został zwol 


Tajemnicze dochody dolarowe 


Powiązanie Mikołajczyka z czynnikami za- 
granicznymi znalazło swój wyraz w nieuja- 
wnionych dochodach PSL. W toku swych prac 
komisja stwierdziła, że czołowi działacze PSL 
wchodzący w skład najwyższych władz stron- 
nictwa, jak prezes NKW, generalny sekretarz 
NKW nie potrafili dać przybliżonych odpowie- 
dzi, jakie są rzeczywiste dochódy 1 wydatki 
stronnictwa. Sprawy finansowe były rzadko 
omawiane na posiedzeniach prezydium NKW, 
zastrzeżone one zostały dla prezesa i skarbni- 
ka. Poseł Kamiński na pytanie komisji, czy in- 
teresował się sprawami finansowymi stronni= 
ciwa odpowiedział: „nie, one były piinie 
strzeżone przez Bryję, który się denerwował 
kiedy się ktoś wtrącał. Ja jako kierownik Wy- 
działu organizacyjnego nie miałem  hudżetu, 
Bryja to załatwiał”. 

Poseł Wójcik zapytany w tej sprawie odpo- 
wiedział: „owszem, miałem niejednokrotnie nie 
porozumienia na tym tle”. 


Poseł Osiecki, prezes komisji rewizyjnej 
PSL; „ja sprawdzałem tylko pod względem tech 
nicznym'*. — Poseł Osiecki nie pamięta na- 
wet kiedy ostatni raz kontrolował kasę stron- 
nietwa — jako prezes komisji tewizyjnej. 

Komisja stwierdziła, że w drugiej połowie 
45 r. tzn. po utworzeniu Rządu Jedności Naro- 
dowej do kasy stronniciwa wpłynęły sumy z 
funduszów delegatury, które w tym czasie sta- 
nowiły bezsporną własność skarbu państwa 
zarówno z punktu widzenia prawnego, jak 
i moralnego. Sumy te nie zostały zaksięgowa- 
ne i niewiadomo na co one zostały wydatko- 
wane. Źródło dochodów stronnictwa i wyso- 


EXPRESS ILUSTR 


y zdrady Mikołajczyka 


niony z więzienia na podstawia |indywitńualne- 
go axtu łaski Pana Prezydenta Dlaczego poseł 
Bryja podjął decyzję ucierzk! 'w ciagu kilku 
godzin, mamy próbę odpowiedzi w jego zezna- 
niach: „zdecydowałem sie.. Uderzyło mnie 
mocno, co pani Hulewicz powiedziała, że pre- 
zes się zdecydował, bo stronnictwo się rozwią» 
że.. Zdecydowałem się wprawdzie szybko, ale 
jest to zrozumiałe w atmosferze uderzenia we 
mnie tego faktu, że ucieka Miknłajczyk. 


Jeśli chodzi o motywy ucieczki z Polski pó- 
słów Korbońskiego i Bryi oraz ob. Bagińskie- 
go, to w świetle posiadanych materiałów ko- 
misja doszła do przekonania, że otrzymali om 
rozkaz bezpośrednio od swego prezesa Miko: 
łajczyka, Z, zeznań wszystkich posłów. którzy 
stali blisko Mikołajczyka wynika, że rozmowy 
z przedstawicielami placówek  dyplomatycz- 
nych w Warszawie przeprowadzał sam Miko- 
łajczyk, to też komisja sądzi, że Mikołajczyk 
skłonił do ucieczki Bagińskiego, Bryję i Kor- 
bońskiego, celem zwiększenia politycznego 
etektu ucieczki oraz zamaskowania swej roli 
narzędzia w rękach obcych czynników. 


kość tych dochodów były tajemnicą pilnie 
sitrzeżoną przez Mikołajczyka. Dopiero zezna- 
nią Eryi, skarbnika NKW PSL, rzucają pewne 
Światło na sprawy finansowa PSL. Odnośny 
fragment zeznań według stenogramu brzmi 
jak następuje: 

„Tak — mówi poseł Bryjs — ukryłem 400 
dolarów w złocie i 4 tyś. dolarów papierowych, 
żeby mieć pewną rezerwę na wypadek cież- 
kiej sytuacji stronnictwa, Wziałem ie od Mi- 
kołajczyka. Trzymałem je w biurze. We wrze- 
śniu Mikołajczyk zapytał mnie gdzie ie mam, 
gdy powiedziaełm, że w kacie, kazał schowoć ! 
gdzieindziej. Te pieniądze miałem od przeszło 
półtora roku, kiedy sekcja kobiet nie miała 
pieniędzy, przychodziia do prezesa.. Mikołaj- 
czyk dał wtedy 8,000 dołarów, z których 2.500 
kazał dać kobiełom, aby nikt nie wiedział. 


Przawodn.: Z tego wynika, że zarówńa 
pieniądze, które pan miał pfry sohfe, jak | ta, 
które pan ukrył — ło własnaść stronnictwa? 

Pos. Bryja: 120 dolarów miałem swoich, 
380 wziąłem ze stronnictwa. 

Poset Drobner: Skąd stronnictwo miało ty- 
le pieniędry? 

Poseł Bryja: Z okresu konspiracji przejęji- 
śmy pieniądze od tzw. „Delegatury”, a po niej 
Mikołajczyk 2 — 3 razy dawał mi pieniądze, 
8.000 dol, później 5.000 dol: 

Na podstawia zeznań kóńmieja stwierdziła, 
że pieniądze w obcej waliirie otrzymywał 
skarbnik bezpośrednio ad Stanislawa Mikołaj- 
czyka. Pełniejsze zestawienie dochodów PSL 
ze źródeł obcych hęedrie przedmiotem specjal- 
nego dochodzenia właściwych władz. 
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Zaialł przed Narodem 
e. SR DENO aona 1 


W toku prac Komisii Minister Spraw Za- 
granicznych nadesłał dużej wagi dokument, 
który stanowi potwierdzenie, iż St. Mikołaj- 
czyk w swej działalności politycznej kierował 
się poleceniami płynącymi z zewnąłrz, stając 
w ostrej sprzeczności z interesami państwa i 
narodu polskiego. 

Wiadomo, iż wysiłki dyplomacji polskiej 
szły w kierunku uzyskania poparcia Wielkiej 
Brytanii dla sprawy zachadniej granicy Polski. 
Lecz minister Bevin uchyla? się od jasnej, jed- 
nobrzmiącej wypowiedzi, 4Przeciwnie, polityka 
ta, idąc po linii odrodzenia imperializmu nie- 
mieckieqo, przekształciła się w politykę kwa- 
stionowania naszych. praw do granicy na O- 
drze i Nysia. 


Tymczasem przesłany komisji dokument u- 
jawnił, iż istniało zobowiązanie rząciu angtel- 
skiego, które zalaijł Mikołajczyk. O istnieniu 
tego dokumentu rząd polski dowiedział s.ę oo- 
piero w czerwcu 1947 r. z inierpełacji w la- 
bie Gmin. W Lstopadzie 1944 r. premer Ckur- 
chill, po zasięgnięciu opinii sweqo rządu. po* 
leci} podsekretarzowi stanu Aleksandrowi Ca: 
dogan odpowiedzieć rządowi emigracy jnemit, 
którego premierem był Mikołajczyk, na kilka 
pytań postawionych przez b. ministra w rzą- 
dzie emigracyjnym Romera w rozmowie z. Ca- 
doganem. 


Odpowiedź została dana na piśmie. Jedno 
z pytań odnosiło się do stanowiska rządu an- 
gielskiego w sprawie zachodniej granicy Pol- 
ski. Na wszystkie pytania rząd angielski pd- 
powiedział:  „Pozwołę sobie Wysokiej izbie 
przeczylać ten dokument"; 

„Drogi Panie Romer. Zakomunikowałom 
premierowi treść rozmowy, jaką przepro 
wadziłem z Waszą Ekscelencją i ambasa- 
darem polskim dnia 31 październiką. w to 
ku klórej wysunął Pam trzy sprawy da roz- 
ważenia przez rząd Jego Królewskiej Mo- 
ści. > 

Premier, po rastęgn!ęctu opinii rządu, po 
lecił mi obetnie udzielić Panu nasiępujqeej 
odpowiedzi: 

Pytał Pan po pierwsze, czy nawet gdyby 
się okazało, że Stany Zjednoczons nie mo- 
gą się zgodzić na zmianę zachodnich gra- 
nic Poleski syqnalizowaną w ostatnich roz- 
mowach w Moskwie, rząd Jego Królewskiej 


Mości mimo to popierałby le zmiany przy 
zawieraniu pokom. Odpowiedź rządu Jego 
Królewskiej Mości na to pytanie jest po- 
twierdzająca. 


Po drugie pyłał Pan, czy rząd Jago Kró- 
lewskiej Mości jest stanowczo za przesu- 
nięciem polskiej granicy do linii Odry z 
wiączeniem  pórłu Szczecina, odpowiedź 
brzmi: że rząd Jego Królewskiej Mości l- 
sloinie uważa, że Polska powinna mieć pra- 
wo do rozszerzenia swego terytorium do ta- 
kiej miary. 


Wreszcie pyłał Pan, czy rząd Jego Kró- 
lewskiej Mości zagwaranłowałby niepodle- 
głość i całość nowej Polski. Odpowiedź na 
to pytanie jest taka, że rząd Jega Królew 
skiej Mości jest gotów dać takie gwarancje 
wspólnie z Rządem Radzieckim. Gdyby rząd 
Słanów Zjednoczonych uznał za możliwe 
przyłączyć się łokże, byłoby ło oczywiście 
najbardziej korzystne, chociaż rząd Jego 
Królewskiej Mości nie uznlieżniałby od lego 
swajej gwarancji do spółki z Rządem Ra- 
dzieckim. 

Ta anglo-radziecka mwarancia zachowała 
by, zdaniem rządu Jego Królewskiej Mo- 
ści swą moc obowiazującą do zasi e'ek- 
fywnego złania sie z powszechną gwnrnn- 
cią, Które, jak to lest oczekiwane, mnze być 
zapewniona przez projekłtowaną organiza- 
cję światową. 


Odnośnie łego, co Pan mówił p soodzie- 
wańych trudnościach. gdy chodzi a roko- 
wania w Moskwie w sprawia zreformowa- 
nia rządu polskiego, to premier zauważa, że 
powodzenie tvch rokowań musi zalszeć od 
załatwienia sprawy granic. Nie możną :ano- 
„rować możliwości, że miożs być osiągniąta 


może się okazać rzeczą niemożliwą asiąg- 
niatie norneumienia w drugiej sprawie. By- 
łoby to, rzecz jasna. najbardziej aidne po- 
żajowamia, jednakże rząd polski byłby w 
znacznie lepszym położeniu, gdyby rokowa- 
nia załamały się w tym punkcia, w kórym 
miałby on poparcie rządu Jego Królewsk'ej 
Mości i prawdopodobnie rządu Stanów Zje- 
dnoczanych, niż na punkcie sprawy granie. 
Szczerze oddany Aleksander Cadogaa'* 


zgodą w sprawie granic | że tym nismn ph 
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Dokumentn tego St. Mikołafczyk nie ujaw 
nil, ani za czasów swego emigracyjnego pre- 
mierostwa, ani później. Nie ujawnił gó rów 
nież w tym czasie, kiedy w r. 1946 rząd mi 
gielski, łamiąc dane zobowiązanie, kwestiona= 
wał nasze zachodnie granice. 


St Mikołajczyk, jako wicepremier Rządm. 
Jedności Narodowej, jako -prezes legalnego 
stronnictwa, ograniczył się wówczas do ye 
nikowych odpowierńzi, zatajając fakt posiada 
nia oficjalnego zobowiązania mamm Wielkiej 
Brytanii. 


"Komisja nie mogła znaleźć Innych moty* 
wów tego zatajenie, jak tylko kierowanie się 
instrukcjami z zewnatrz}, wbrew oczywiste 
interesowi Państwa Polskiego, wbrew jedno- 
lifemu stanowisku calegn narodu, 


Charakterystyczne jest, 1$ Mikołajczyk o da 
kumsncie tym nie poinformował rządn, które- 
ao był premierem. O Istnieniu tego dokumen 
tu nie powiedział nawet swym maibliżezym 
kolegom partyjnym. 3 

Poseł Bańczyk, Ówczesny minister spraw 
wewnętrznych w rządzie Mikołajczyka, Taa 
pytany przez komisją w sprawia dokument 
Cadogana, odpowiedział: „Ołóż w moje! wla- 
domośri pozostała |edno,'że rząd angielski w 
sprawie Odry 1 Szczecina nigdy nie dał zobe- 
wiązań.. Jeśli była mowa—ło o Nysie. Kłada 
ku, Prusach Wschodnich 1 Gdańsku, ale w 
formie ustnych wypowiedzi, natomiast o tā- 
kim postawieniu sprawy — ta rzecz była mł 
nieznana”, 4 


Poseł Bańrzyk, zapytany, jaki jest Jego sta: 
sinek do faktu nieujawnienia lego dokumen 
tu przez Mikołajczyka, odpowiedział: „Mia 
chciałbym formułować rzeczy subiektywnych 
| stwierdzać, co Mikołajczyk mógłby zrobić, 
Mógłbym stwierdzić, co ja bym zrohił na tym 
miejscu, W pierwszym rzędzie podałbym to 
da wiadomości. Jeżeli ktoś miał świadomość, 
że ma taki dokument w ręku i z tego nie sko- 
rzystał, uważam to za wysokiej klasy szkode 
nietwo”. 


Poseł Wójsłk pytany w tej sprawie, odpo 
wiedział: „Jeżeli miał taki dokument w rę” 


kach, to powinien go zakomunikować rządo= 


wi, żeby rzą mógł to wykarzystać”, 

A jeżeli tego nie uczynił? — zapytuje kœ 
misja, 

— To znaczy, że uprawiał on osobistą grą 
— odpowiedział poseł Wójcik, — W każdym 


razie x punktu widzenią państwowego oce 
niam to, jako najbardziej ujemne”, 
JAKIE SĄ KONKLUZJIE 
Reasumując, specjalna komisja sejmowa 


stwierdza co następuje: 

1. Stanieław Mikołajcryk mnalazłszy się w 
nbliezn ostatecznej kompromitacji politycz= 
nej uciekł z kraju w przewidywaniu, że cen= 
traine władze PSL neuną go ze stronnictwa 
i w ten sposób znajdzie się poza naw'asem 
życia politycznego.* 

Przyczyną ucieczki Mikołajczyka I innych 
jego najbliższych współpracowników mogły 
być również dodatkowe powody, których 
ustalenie jest zadaniem władz państwowych, 
prowadzących dochodzenie w tej sprawie. 


2. Stanisław Mikołajczyk nciekł z kraju w 
porozumieniu i na slecenie wrogich Palsce 
czynników zewnętrznych, które widzac zbll- 


Żmjące się nieuchrennie całkowite bankruct= 


wo inspirowanej przez nich polityki Mikałaj= 
czyka w kraju, rdecydowały, że w zaistniałej 
sytuacji Miknłajczyk może cddać Im większe 
usługi, przebywając poza granicami Polski I 
rozwijac tam dziełalność, wymierzona prze= 
ciwko interesom Polski Ludowej. 


3. Słanisław Mikołajczyk namówił do 
ucieczki posłów Brsly I Korhońskiezo oras 
ob Bagińskiego | Hulewiczową celem nada- 
nia pol*ircznej wagi swej ucieczce oraz mgu- 
nięcją z kraju Iudzi dopuszczonych do niektó. 
rych tajemnie swojej działalności. 

4, Stanisław Miknłalczyk jako prezes PSL 
ntrzymywał fundusze ze źródeł obcych. 

5 Stanisław Mikełajczyk kierując się ob- 
cymi interesami, ukrył ważny dokument, w 
którym rząd angielski oficjalnie patwierdzał 
nasze prawa do zachodniej granier Polski, 
Tym samym działał Stanisław Mikołajczyk na 
szkodę Państwa Polskiego, przeciwdziałał dą- 


żenłu narodu do utrwalenia. snwerennych 
praw Polski na odwiecznych ziemiach pla- 
słowskich. 


Komisja stwierdza, l Stanisław Mikołaj- 
czyk dopuścił się rdrały państwa I narodu 
polskiego, skazał ‘sie na wieczną banicjg z 
łona społeczności polskiej. 

Wysoki Sejm raczy powziąć 
uchwały: 


1l. Sejm nstawodawczy R. P, rozbawła Sta 


następujące 


nisława Mikołajczyka mandztu poselskiego. 
3. Sejm ustawodawczy R. P, wzywa rząd 
do pozbawienia Stanisława Mikołajczyka 


obywatelstwa polsklega, 

3. Sejm ustawodzwrzy R P. pozbawla man= 
datu poselskiegn posła Stefana Rorbońskiegn 
Jako współncześtniką ucieczki Stanisławą 
Mikołajczyka, I 


CA. Seim ustawodawczy R. P. wyraża zgodę 


na wydanie władzom sądowym posła Wimaags 


tego Bryt. 
(Dalszy clag na str. 9 


. postawiła 


DOWO 


Ny Z 


(Dokończenie ze str. 5) 
NAWET PSL POTĘPIA, 


Po referacie posła Kliszki zabierają kolej- 
no głos przedstawiciele ugrupowań poselskich. 

Poseł Sieradzki (PPS) omawia historię wyda 
rzeń, które poprzedziły ucieczkę z kraju Stani- 
sława Mikołajczyka. Histona ta — to nieprze- 
Iwany łańcuch trudności i przeszkód, świa- 
domie godzący w dzieło odbudowy i 
piweoudowy powojennej Zasadniczym podła- 
žem tego postępowania Mikołajczyka i towa- 
lzyszy było stanowisko generalnej negacji wo 
ge demokratycznej linji rozwoju nowej Fol- 
ski, 

PPS wielokrotnie usiłowała wpłynąć na 
zmianę tej postawy. która z nietbłaganą ko- 
hiecznością doprowadzić musiała dó rozkładu 
obozu, którego jedynym celem było utopijne 
dążenie do odwrócenia biegu zegara dziejowe- 
go. Wysiłki te pozostały jednak bezskuteczne. 
Mówca podkreśla, że robote mikolajczykowską 
traktować należy jako fragment kampanii im- 
perializmu obcego, skierowana przeciwko de- 
mokratycznemu ustrojowi Polski Ludowej. 

Sremotna ucieczka Stanisława Mitkołajczy- 
ka przy pomacy zagranicznych mocodawców 
go poza nawias społeczności obywa 
lelskiej. Nie ma prawa nazywać się połskim 
działaczem politycznym ten, kto zrywa z naro 
dem i opuszczą kraj, w którym kłasa rokołtni- 
Cze, w sojuszu z masami chłopskimi, w naj- 
p e AC 
„KLUB PRACOWNICZY* 

(dawn. TABARIN) 
Łódź, Narutowicza Nr. 20 


Dziś, w niedzielę, całonocna zabawa do 
godz. 5-ej rano 


WIERA GRAN 
i 

MIECZYSŁAW FOGG 

w dwóch inaugyracyjuych programach 
(godz. 22 i 24) 

ZNAKOMITY JAZZ POD BATUTĄ 
BOLESŁAWA KROCHMALSKIEGO 

Początek o godz, 21-ej. 
Dochód przeznaczony na stołówkę 

Zw. Zaw. Muzyków 


PRZEPIĘKNE LOKI 


nieograniczenie trwałe przy 
wilgotnym powietrzn i pocie, 
osiągną Panie i Panowie za 
pomocą elixsiru „ALMA“, 
dzięki któremu ondulacja 
jest zbyteczna. Duże zaoszczę 
dzenie czasu i pieniędzy. Na 
tychmiast po użyciu wspania 
łe fale ondulowanych włosów, 
« pełna powabu fryzura. Mnó 
„ stwo podziękowań (przede 
ivszystkim od artystek scenicznych). Cena 150 
zł. 3 flaszki 300 zł. Towar jest na wyczerpaniu, 
ze mawiajcie zaraz dzisiaj jeszcze, byśmy mogli 
Wam żądaną ilość przydzielić. Załaczając ni- 
niejszy kupon piszcie na adres: W. Penchak, 
Warszawa, ul. Nowogrodzka skr. poczt. 68. 
Uwaga: Pieniędzy nie załączać—płaci się przy 
odbiorze, 


Teatr LITERACHO-SATYRYCZNY 


„OSA“ 
Zachodnia 43, róg Zawadzkiej, t. 140-09 
(w dawnej Sali Manteufla) 
| O godz. 19,30 w niedziele i święta o 
odz. 16,30 i 19,30 
„PIERWSZE ŻĄDŁA”* 

Rewia satyry politycznej, piosenki, 
humoru i tańca. 

Udział biorą: Hanka Brzezińska, Ka- 
rol Hanusz, Jerzy Darski, Marian Dą- 
browski, Barbara Halmirska, Zygmunt 
Łuczak, Stanisława Piasecka, Duet Sutt, 
Henryk Szwajcer, Wacław Zwoliński. 

Przedsprzedaż w kasie Teatru (tel. 
140-09) w godz. 10—13 1 od 16. 


OGŁOSZENIE. 


Zakład Oczyszczania Miasta ogłasza prze- 
targ nieograniczony na wykonanie i dostawę 
3-ch beczek żelaznych próżniowych (na wy- 
buchy) o pojemności 2.000 ltr. każda. ' 

Oferty w zalakowanej kopercie z napisem: 
„Oferta na dostawę 3-ch beczek żelaznych” 
należy składać w terminie do dnia 24 listopa- 
da 1947 roku w Zakładzie Oczyszczania Mia- 
sta ul. Łagiewnicka 63, pokój Nr. 15 do godz. 
10-ej. Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godz. 10-ej. Otwarcie ofert nastąpi w 
tym samym dniu o godz. 10-ej, 

Wadium przetargowe w  wyosokości 3% 
sumy oferowanej należy wpłacić do kasy 
Z.O.M.-u ul. Łagiewnicka 63, a kwit dołączyć 
do oferty. 

Bliższych informacji zasięgnąć można w 
biurze Z, O. M-u w godzinach urzędowych 
(tamże wzór do obejrzenia). 


Zakład Oczyszczania Miasta zastrzega sobie 
prawo udzielenia zamówienia, prawo wyboru 
oferenta bez względu na cenę, a także prawo 
uznania, że przetarg nie dał wyniku dodatnie- 
go. 

ódź, dn, 13 listopada 1947 roku 
ZĘ Zakład Oczyszczania Miasta. 

w Łodzi, 
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irad 


wyższym wysiłku wykuwa przyszłość  ojczy- 
zny, nie jest obywatelem polskim ten kto ła 
miąc podstawowy obowiązek wierności dla na 
rodu, daje się użyć za narzędzie sił wrogich 
przeciw własnemu narodowi. Mówra stwier- 
dza, że PPS będzie głosowała za wszystkim 
wnioskami komisji nadzwyczajnej.- * 

W imieniu SL przemawia poseł Jan Aleksan 
der Król. Podkreśla on wspaniały, bezprzykła: 
dny w dziejach, wysiłek Polski Ludowej na 
Ziemiąch Zachodnich. Ziemie Odzyskane są 
płaszczyzną, na której łączy się tały naród. 
Gorące przywiązanie do tych ziem zamanife- 
stowały m. in. olbrzymie rzesze obłopskie `na 
dożynkach w Opolu. Tymczasem Anglosasi ol 
zgody na nasze granice zachodnie przeszH do 
ich jawnego zwalczania. Ale Stanisław Miko- 
łajczyk, mieniący się przywódcą chłonów 


y Mikołajczyka 


zbiegł do tych właśnie protektorów, którzy od- 
mawiają Polsce prawa do tych ziem, a chcieli- 
by wzmocnienia naszego śmiertelnego wroga 
— Niemiec. 

Po dalszych przemówieniach przedstawicie 
li wszystkich ugrupowań sejmowych — potę- 
piających czyn Mikołajczyka, wobec WyczeT- 
pania listy mówców marszałek Sejmu Kowal- 
ski zarządził GŁOSOWANIE NAD WSZYST- 
KIMI CZTĘREMA WNIOSKAMI KOMISJI 
NADZWYCZAJNEJ WSZYSTKIE WNIOSKI 
UCHWALONO. NJE PADE PRZECIWKO NIM 
ZADEN GŁOS. WNIOSKI ZYSKUJĄ ROW- 
NIEZ APRORATĘ NA ŁAWACH PSL. MAR= 
SZAŁEK STWIERDZA WYGAŚNIĘCIE MAN- 
DATÓW POSELSKICH POSŁA STANISŁAWA 
MIKOŁAJCZYKA í STEFANA KORBON- 
SKIEGO. - 


Klient ma prawo snrawdzić 


czy bułeczki posada a rrzen sewą wage 


W piekarniach i sklepach, sprzedają- 
cych pieczywo, dochodzi ostatnio do za- 
targów z klientelą. 

Na: podstawie- obowiązującego w Ło: 
dzi cennika, kiłogram bułeczek z maki 
pszennej 80 proc, kosztuje 80 zł, zaś ki- 
logram buleczek z maki pszennej 70 
proc. 86 zł Każda bułeczka nie może 
ważyć mniej, niż 5 dkg. W Sprzedaży na 
sztuki kosztuje 4 zł, z mąki 80 proc, i 
4 i pół zł, z maki 70 proc. 

Kiedy jednak klient zażąda buleczek 
na wage — spotyka się z kategorycz- 
nym sprzeciwem. Nie trudno sia dńmv- 
śleć, dlaczego się tak dzieje. Ol» bułe- 
czki mie mają często przepisowej wagi. 


Porozumiewaliśmy się w tej sprawie 
z Komisia Specialna. która oświadcżyła. 
że bułeczki mogą być sprzedawane na 
sztuki, jednakże każdy klient ma bez- 
wzsiędnie prawo sprawdzić ich wage. 
Jeśli więc klient nabywa 10 bułeczek. 
muszą one ważyć pół kilograma, a jeśli 
brakuje do wagi — piekarz, czy sklep 
zobowiążani są wyrównać tę różnicę. 

Komisja Specjalna ostrzega, że za wy 
kroczenia na tym tle, iak również za 
sprzedaż bułeczek z maki 80 proc mo ce 
nach bułeczek z maki 70 proc. wvtmie- 
rzane będą bardzo surowe kary. Oszuki- 


toteż piekarze i właściciele skienów wo- | Wanie na wadze jest przestepstwem po- 


lą sprzedawać je na sztuki, na czym za- 
rabiają nieuczciwie, - * 


Na „pukanero* 


ważnym, ściganymm jeszcze ostrzej, niż 
pobieranie nadmiernych cen, (s) 


Zuchwałe kradzieże mieszkaniowe 


W mieszkaniu Haliny Dobroszek w 
Rudzie Pabianickiej, ul. Pabianicka 99. 
dokonano zuchwałej kradzieży. 

Nieujęci sprawcy skradli 3-lampowy 
radioodbiornik marki „Ika“, maszyne do 
pisania „Erica“, patefon. aparat fotogra 
ficzny, garderobę oraz biżuterię, po- 
czym niespostrzeżeni przez nikogo ulot- 
nili się z łupem w niewiadomym kierun- 
kat. 

Ostatnio coraz częściej Milicja otrzy- 
muje zawiadomienia o -kradzieżach 


Zarząd Miejski w Łodzi — Zarząd Nieru- 
chomości — podaje do wiadomości, że z dnien, 
15 listopada 1947 roku rozpoczyna przy'mowa- 
nie podań na wydzierżawienie ogrodów, b!a- 
ców i działek poniemieckich na terenie Wiel- 
kej Łodzi na rok 1948, 

Instytucje i osoby zainteresowane winny 
zaopatrzyć się w specjalne formularze. które 
„są do nabycia w Biurze Dyrekcji, ul. Piotrkow- 


ska 100, I pietro oraz w Biurach Rejonowych: | 


1 przy ul. Łagiewnickiej 37 — a 
2 Í w Piotrkowskiej 46 
3 * » Kilińskiego 94 
EE C K , 4 «  Abramowskiego 29 
5 a „  Tuszyńskiej 10 
6 $ w Świerczewskiego 60 
7 A n Piotrkowskiej 104 
8 a » Piotrkowskiej 38 
9 je w  Srebrzyńskiej 75 
10 m w Limanowskiego 134 


ŁÓDZKIE 
TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE 
Elektrownia Łódzką 


zaangażuje 
5 MONTERÓW elektryków 
3 TORARZY 
1 BIEGŁĄ MASZYNISTRĘ 
Zgłoszenia do Wydz. Personalnego E- 


lektrowni ul. Daszyńskiego Nr 58 po- 
j| kój 251, 


Kwalifikowanej 


MASZYNISTKI 


poszukuje 


Centrała Produktów Naftowych, Oddz. 
Wojew. w Łodzi, ul. Gdańska Nr 70 * 


Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny 
Pożądana znajomość stenografii, 


, mieszkaniowych. 
Ina „pukanegó*. Złódzieje wybierają so- 


| 
OGŁOSZ 


——— 
Z a 
pa 

—— 


Dókonywane są one 


bie jakieś mieszkanie, gdzie spodziewaja 
się większych łupów, poczem jeden 7 
nich puka do drzwi. Gdy mu otworzą — 
złodziej zapytuje o jakiegoś fikcyjnego 
lokałora a gdy na dobijanie się nikt nie 
odpowiada — złoczyńcy majac już pew 
ność, że mieszkanie jest puste, otwierają 
drzwi wytrvchem i przystępują do „pra- 
cy". (i) 


ENIE 


11 „  Łagiewnickiej 101 
12 nm. » _ W.Polskiego 122 
14 D » Rzgowskiej 146 
15 z „  Rudzkiej (R. Pab) 7 


Wypełnione formularze podań o dzierżawę 
wraz z załącznikami należy złożyć w Biurze 


; Dyrekcji przy ul. Piotrkowskiej 100. 
| Nadmienia się, iż pierwszeństwo będą mie: 


li datychczasowi użytkownicy którzy załączą 
oryginał umowy dzierżawnei z roku 1947, lub 
kwit, że czynsz dzierżawny za rök 1947 został 
opłacony. 

Jednocześnie zawiadamią się , iż podania 
na dzierżawę nieruchomości (domków) oraz 
placów handlowych przyjmowane. są bex 
przerwy. 

Łódź, dn. 13. listopada 1947 roku 


5 


Zarząd Miejski w Łodzi 
Zarząd Nieruchomości 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 3 

im. 9-go Maja 
Łódź, ul Tylna 6 

Zatrudnią natychmiast; 

12 PRZYKRĘCACZY na seliaktory 

zgrzebne 
40 TKACZY 
10 SNOWACZY 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso- 
najny. 


O ZZA, 
ZWANY anny 
WWE WERE EE AA 


Radie—Aparaty—Lampy 
szybko, tanio fachowo 
NAPRAWIAMY 
radioodbiorniki wszelkich typów 
J. Waiczewski, Łódź. Kilińskiego 10, 
(Róg Pomorskiej) 

Kupno 


Sprzedaż 


: Zamiana. 
MMM 


Nr 314. 
Ziazd spółdzielni 


przem. poligraficzne-napiern czego 

Dnia 11 bm, w Związku Rewizyjnym 
w Warszawie odbył się zjazd spółdzielni 
przemysłu poligraficzno - papierniczego 
zrzeszonych w Centralnym Zjednoczenit 
Spółdzielni Przemysłowych. 

Na zjeździe uchwalono 
której wynika, że: 

1) racjonalny rozwój spółdzielni poli- 
graficzno-papierniczych urzeczywistnio- 
ny być może na drodze gospodarki -pla- 
nowej w Ścisłej współpracy z sektorem 
gospodarki państwowej; 

2) konieczne jest oparcie o Centralę 
Gospodarczy jako czynnik koordynują- 
cy działalność gospodarki w zakresie 
zagpatrzenia. planowania produkcji i 
zbytu wyrobów; , 

3) wszystkie spółdzielnie połieraficzno 
papiernicze zatrudnią ludzi pozostają- 
cych bez pracy, szkoląc ich zawodowo 
w myśl porozumienia z Ministerstwem 
Przemysłu i Ministerstwem Pracy i Opie 
ki; ; 

4) Centralne Ziednoczenie Spółdzielni 
Przemysłowych wraz z komisją branżo- 
wą w ramach wykonania planu 3-letnie- 
go opracowuje projekt umowy o 
współzawodnictwo między spółdzielnia- 
mi w.w. 


rezolucję, Z 


>. 4 «a 
Rebusie skazani 

pa kary tłuroletn'ego w ez enia 

Ludność powiatów łódzkiego, brzeziń- 
skiego j łeczyckiego żyła w ciągu lipca 
br. rod terorem bandy rabunkowej Kłó- 
ra dokonywała ciągłych napadów, wymu 
szając pieniądze pod groźbą użycia bro- 
ni. 

23 lipca br. funkcjonariuszom U.B. uda 
ło się w pościgu zatrzymać głównego 
uczestnika napadów, Czesława Wasilew- 
skiego. 

Dochodzenie ustaliło, że Wasilewski 
dokonywał napadów wespół z Kazimie- 
rzem Sękowskim. Łupem ich padio 
23.100 złotych, którą to sumą podzielili 
się do połowy Obydwaj odpowiadali za 
swoje przestępstwa przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym. 'Wraz.z nimi żasie- 
dli na ławie oskarżonych: Bugaj Kazi- 
mierz, Sękowski - Jerzy, Bialasiewicz 
Wacław i Marciniak Józef mieszkańcy 
Lodzi pod zarzutem nielegalnego posia- 
dania broni, z której korzystał Wasilew- 
ski. 

Sad skazał Wasilewskiego na 15 Ist 
wiezienia, Sekowskiego Kazimierza ną 3 
lat, Bugaja. Bialasiewicza į Sekowskiero 
Jerzego po 2 lata, a Marciniaka Józefa 
na 5 lat więzienia, 

Rozprawie przewedniezył maior Sal- 
peter. Bronili adwokaci Bogumił Czarne- 
cki, Eisner i Kępiński. (p) 


Dobre rrzewa 

otrzymamy na "radrke e menli 

Sprawa zaopatrzenia rzemieślniczych 
zakładów stolarskich w drzewo wysokiej 
jakości wchodzi na dobrą drogę. Dzieki 
przychylnemy istosinkowaniu sie Mi- 
nisterstwa Lasów oraz Pagedu do nla- 
nów spółdzielni członków cechu rzemiosł 
drzewnych już w najbliższym czasie spo 
dziewane są dostawy drzewa wysoko- 
gatunkowego, głównie na produkcję me- 
bli przeznaczonych na eksport. Dzieki 
tej produkcji obok znanych już za gra- 
nicą- polskich mebli fabrycznych pojawia 
się wysokiej klasy wyrobów rzemieślni- 
cze. 


-S 
ZARAWKI 
MEBLE 
ŁÓŻECZKA DZIECINNE 
poleca 
Łódzka Hurtownia Karo! Rogulski i Ska 
Łódź; Wschodnia 32 (w podwórzu) 


tel. 216-58. 
EYE e Z e A w Z 


OGŁOSZENIE 


Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi zas 
trudni niezwłocznie tokarza, a także robotni= 
ków do ładowania śmieci: 

Zgłaszać się należy do biura ZOM-u ul 
Łagiewnicka Nr 63. 

Łódź, dnia 14 listopada 1947 roku, 


ZAKŁAD OCZYSZCZANIA MIASTA 
W ŁODZI 


__ ladą io Pragi 
nagi pięściarze Ba mecz z Czechami 

Dzisiaj drużyna reprezentacyjna pięścia 
rzy wyrusza w pońróż de Pragi, w skis- 
dzie: Sowiński, Rararnik, Antkiewicz, Ra- 
demacher, Chychła, Sxymankiewiew Say» 
mura i Klimecki. 

Jak wiadomo, bekesrzy nasi rozegrają 
w Ozechosłowncji dwa merze, W najbliższy 
wtorek, dn. 18 bm. wałczyć będą w Pradze 
z reprezentacją Czechosłowacji; dragi mecz 
odbędzie się w stolicy Słowacji — Braty- 
sławie, 

Będzie ta czwarte po wojnie, a ie 
kolejne spotkanie waszych pięściarzy 1 pię- 
ściarzami Czochostowach. Należy zazna. 
czyć przy tym, że Ozesi byli pierwszym 74- 
granicznym przeciwnikiem, który po woj 
nie nawiązał z nami kontakt. Zapoczątko* 
waliśmy spotkanie z nimi w 1929 roku me- 
|czem w Katowicach, zakończonym pięletym 
naszym zwycięstwem 12:4 W ogólnym 
bilansie ośmiu meczów miamy 5 zwycięstw, 
dwa remisy i jedną tylko porażkę, przy sto 
sanku 78:30. f 

Po wojnie wygrałtsmy w Poznaniu 10: 
6, W Pradze nreszraliśmy 7:9 i w Warsza- 
wie w bies, toku pekenajiśmy ósemkę 
czeską 12:34. 

We wtorek w Pradre walczyć będą na- 
'tępujące parr: | 

Majdioch — $owiński, 

Zachara — Bazarnitt, 

Hudak — Antkiewiez, 

Petrina — Rademacher, 

Enudela — Chychła, 

Torma — Szymaakiewicz, 

Netuko — Szymura, 

Rademacher — Kfimorti, 


— | —n — 
> + 
okradli kinbi 

Nie nabywałcie sprzętu hokejowego 

Nieustąleni sprawcy dokonali kradzieży 
+"rzętu hokejowego stamowiącego wiaasność 
iS Włókniarz (Zgierz). : 

W związku 2 tym przestrzega się wszystkie 
kluby przed nabywaniem sprzetu hokejowego 
niewiadoraego pochodzenia, O wypźdkach 
takich nalcży nieczwłewmie poinformować 
LOZKEL, 


Splot hętzie radził 
Zebranie sekcji tenisa stołowego 


ı Kierownictwo sekcji tanisa stołówego Kiu 

u Sportowego „Splot“ przy CZPWŁ w Łodzi, 
»awiadamia członków i Sytnpatyków, że we 
wtorek dnia 18 bm. o godzinie 17.00 w sall 
stołówki CZPWŁ przy ulicy Piotrkowskiej 53 
Il p. odbędzie się zebranie sekcji. 


Ze względu na ważność spraw obecność 
wszystkich vzłonków obowiązkówa. 


| Nareszcie!.. 

Kamiński potwierdzony dla ŁKS 

Nareszcie ŁKS otrzymał potwierdzenie 
fa Kamińskiego, Wokół tej sprawy kra- 
żą najrozmaitsze wersje i wydaje się moe 
no nieczysta, nie chcemy jednak uprze- 
dzać wypadków i dzisiaj ograniczymy się 
jadynie do zarejestrowabia wiadomości ha- 
doszłe] z Poznania. 

Obecnie nie juź nie stoi na przetykóodeie 
i Kamiński będzie mógł brać udział w 
barwach ŁKS w drużynowych mistrzo: 
stwach Polski. O szczegółach sprawy Ka- 
mińskiego i wynikach dochodzenia podń- 
my innym razem. 


— m z aim 


Boks w Aleksandrowie 
"lerwsza sekcja powstała przy OKB 
DKS w Aleksandrowie rozpoczął regularne 
renlngi swojej nowopowstalej sekcji pięściar- 
(kiej. Treningi te odbywać się będą w świe” 
tliey robotniczej Przemysłu Miejscowego w 
Aleksandrowie, ul. Południową 6 w środy i 
piątki każdego tygodnik od godz, 18, Poprowa 
dzi je ob. Dębski Czesław, 

Nalażr nadmienić, że ua terenie Alekesn 


ny, więc nowopowstała sekcja ma przed so 
ką duże możliwości szybkiego rozwoju, 


drowa bòks dotychczaz był slabo gie to 


Słów malo 


Zmacznie lepiej przedstawia się u nas 
sprawa przygotowań do ewentualnego Wy- 
stępu naszych sportowców na olimpiadzie 
w Londynie, niżby można to sądzić z aż 
nadto skąpych wiadomości docierających 
dò prasy z Polskiego Komitetu Olimpijskie- 
go. Skromność tej instytucji, która nie 
chce pracować tylko i wyłączne dla taniego 
rozgłosu trzeba póchwalić, ale nie sądzimy, 
ażeby milczenie było wskazane. 

Dotychczas o poczynaniach Pol. Kom, 


Olimpijskiego przenikały do prasy 
tak  zkąpe wiadomośti, że ogół 
sportówy był raczej przekonany, że 


nie się tam nie robi, a w każdym razie þar- 
dzo niewiele. Dopiero ostatnie na ten temat 
wynurzenia prezesa, dyr. Askanasa we 
właściwym świetle przedstawiły dotychcza- 
sowe wyniki i zamierzenia na przyszłość. 

Dowiedzielismy się, że praca postępuje 
naprzód i przede wkażystkim ogranicza się 
do zdobywania niezbędńych fumduszów na 
akcję szkoleniowa, zakup odpówiedniago 
sprzętu i subsydiowanie poszczególnych 
związków sportowych. r 

Mimo, że udzielono juź poważnych sub- 
sydiów, w kasie Pol. Kom. Olimp. jest 
około półtora miłiona złotych. Dotacje 
otrzymali: Polski Zw. Hokeja na Jedzie — 
330 tys, sh, Związek Narriarski — 8090 tys. 
zł, Polski Zw. Lekkoatletyczny — 827 tys, 
sł, Polski Zw, Piki Recznej — 200 tys. zł. 
Polski Zw. Żeglarski — 15 tys. zł., Polski 
Zw. Kolarski — 80 tys. zł, i Polski Zw. Piy 
wacki — 20 tys. zł. Qgólem Polski Komi- 
tet Olimpijski rozdziel! dotychczas 3 mił. 
+32 tys. A. 

Bardzo słabo, w porównaniu ż innymi 
zwiążkami, subsydiowany był, jak dotych- 


- rezultaty duże 


Dotychczasowewyniki pracy Polskiego Komitetu Olimpijskiego 


czas, Związek Kolarski. Gros funduszów 
poszło na hokeistów, narciarzy i łekkoatle- 
tów, Jest to zrozumiałe już chociażby z te- 
gö powodu, że sporty zimowe posungły się 
w przygotowaniach najdalej, a praca lekko- 
atletów obliecżona jest na znacznie dłuższą 
metę. Niewątpliwie, gdy nastanie sezon, 
będą przeznaczone poważniejsze dotacje i 
dla innych gałęzi sportu. , 

Z programu udziślania pomocy wyłą- 
czeni został w pierwszym rzędzie piłkarze 
i hokserzy, zresztą słusznie, są to bowism 
tak popularne u nas dyscyplity sportowe, 
i tak zasobne w gotówkę, że powinny we 
własnym zakresie pokrywać koszty rzą- 
dzania kursów, obozów, treningów i zaku- 
pu niezbędnego sprzętn. 


Do niedąwna Pol. Kom. Olimpijski znał 
tylko dwa źródła dockodu: 2 procent wpły- 
wu od imprez sportowych w kraju, oraz 
sumy przewidziane w budżecie Państwowe- 
go Urzędu WF. Dzisiaj doszły jeszcze dwa 
inne, a mianowicie: sprzedaż znaczków i na 
lepek olimpijskich, oraz wpływy z totaliza- 
tora sportowego, który z każdym tygod- 
niem zyskuje na popularności i zdobywa 
sobie coraz Szersze masy zwolenników. 


Niezależnie od udzielania pomocy finan- 
sowej, Pol. Kom. Olimpijski wział na siebie 
obowięzek wą nia przęszłych olim- 
pijezyków w sprzęt i jednakowy strój. Uru- 
chomłono pierwszy raz w Polsce specjalny 
obóz olimpijski w Olsztynie na którym 
zgrupowano na razie lekkoatletów, Obóz 
ten pomyślany jest w ten sposób, że nie 
odrywa zawodników od zajęć. * Narciarze 
również przebywają na stałym obozie i po- 
zostaną na nim aż do chwili wyjazdu do 


Termin jest, ale 


Mecz Łódź 


Termin 27 listopada zarezerwowił ŁO 
ZB na zawody międzyokręgówe Łódź -= 
Gdańsk z tym, ża mecz ma się adbyć w Ło» 
dzi, 

Przyawyczailiśmy się do wszelkiego ro- 
dzaju lapsusów, popsłniańych prźez okręg, 
nie dziwi więc nas zbytnio, że i w tym wye 
padku postąpiono więcej, niż nieoględnie. 

Wyznaczono nawet skład repreżentacji 
Łodzi, ustalono termin, ale nad jednym tyl- 
ko nie zastanowiono się, a _ mienowicić, 
czy zawodnicy powołani do reprezentacji, 
będą mogli walczyć. Oto skład drużyny: 
Kamiński, (Brzóska), Czarnecki (Stasiak), 
Marcinkowski (Guzowski), Grymin (Roni- 
kowski), Olejnik (Mazur), Pisarski (trzę- 
sowski), Żylis (Urzędowicz) i Niewadził 
(Jaskóła). 


pieściarzy brak 


ańsk hez bokserów ŁKS i Milicyjnego K.S. 


Jak wynika z tego, lwia część reprezen- 
tacji tworzą pięściarze ŁKS. A przecież 
30 listopada rozpoczyna się batalia o dru- 
żynowe mistrzostwa Polski i jeśli LES na- 
trafi w drodze losowania na powaźniejsze- 
go przeciwnika, napewno nie da swych za- 
wodników będzie inis? prawo tak uuzynić. 
W tym wypadku ŁOŻ8 będzie miał wybór: 
albo zrezygnować z zawodów, lub też wy- 
stawić przeciwka Gdańskówi rezerwowy 
skład bez pięściarzy ŁKS. Trzeba zazna- 
czyć też, że 25 bm. a więc na dwa dni przed 
meczem z Łodzią, reprezentacja Gdańska 
będźie walczyła w Poznaniu, a przecież 
MKS znajdzie się w tej samej sytuacji i też 
zapewne wycofa swych zawodników z re- 


prezentacji, czyli będziemy mutieli być 
świadkami spotkania rezerwowych skła- 
dów. 


Woleli złożyć mandaty 


niż tkwić w ŁOÓZB do czasu walnego zgromadzenia 


Mamy do zańotowanie pierwsze objawy 
fermentu w łonie LOZB. Niektórzy z człoń: 
ków zrozumieli sami, że czas najwyższy, by 
złożyłń mandaty i usunęli sie w cień, bo 
tie są w mtanie sprostać obowiązkom. 

Pierwszą taką jaskółką są rezygnacja 
w wydziale sportowym ŁOZB. Przewódni- 
czący tego wydziału p. Kołodziejczak zło: 
żył pisemną rezygnację z zajmowanego sta: 
nowiska, a poza tym kilku innych członków 
poszło w jego ślady. Wydział sportowy 
zdekompietówał się poważnie, a ponieważ 
w pełnym nawet gronie praca jego mocno 
kulata, nie do pomyśleńia jest, ażeby dzi» 
siaj, po ustąpieniu kilku członków wraz s 
przewodńiczącym, mógł, chociażby w czę: 
ści, sprostać zadaniu. 


Ma masginenie toj zwygmicji wanto! go do mistrzoste indywideatnzch Bozi! 


przytoczyć jeden z charnkterystycznych 
szczegółów działalności tego wydziału. Otóż 
pięściarz Różycki, występujący obecnie w 
wadze muszej w LES, wałczył w barwach 
Filmowca w drużynowych zśwodach o mi- 
strzóstwo klagy B, a także i w mistrzó- 
stwach indywidualnych okręgu seniorów. 
Okazuje się jednak, że Filmowiec w 
ogóle nie zgłaszał takiego pięściarza, gdyż 
nazwiska jego nie obejmuje kartoteka wy- 
działu sportowego ŁOZB. Nie żmają go 
również w Poznańiu. Różycki zdradził swo- 
je tneoghito i dał się dopiero poznać, pod- 
pisując zgłoszenia dla LES. Ale to nie prze 
szkodźiło wydziałówi zweryfikować zawddy 


St. Moritz na igrzyska zimowe. W najbliź- 
szych dniach uruchamiają swój obóz rów- 
nież hokeiści, S 

Na olimpiadę wyjadą ci, którzy wykażą 
się conajmniej średnimi wynikami na po- 
ziomie światowym. Polski Komitet Olim- 
pijski przewiduje, że zamknie swój budżet 
pomocy finansowej kwotą około 25 milio- 
nów złotych. 

Jak więc widzimy, środki finansowe, 
o które przede wszystkim tak się martwio= 
mo, są do dyspozycji i dziś na brak pomocy 
pieniężnej nikt mie może narzekać. Czyni 
się wszystko, ażeby ułatwić zawodnikom 
odpowiednie przygotowanie, lecz od nich 
tylko zależy, czy droga na olimpijski sta- 
dion w Londynie stanie dia nich otworem. 


PRYOANY EPPS LL RYYYEWY EPS PYEYYYS EDO GP TGA EA LT ESTE PRE PRYGDYNEA LTR CERNIWEDEYYSYAANYLYR 


Hokeiści zaczynają 
myśleć o bliskim sczanię 


Zbliła się zima — hokej staje sie alstnalny. 
Chotiaż do rozpoczęcia srzonn musimy pocze 


kać na mrozik. lcez trzeba być organizącyjnie 


przygotowanym. Pierwszy warunek od 
ŁOZMŁ nie zależy, ale na dragi położono ma 
cisk | rozpoczęto już normalne urzędowanie, 
Odbyło się posiedzenie zarządu, na którym 
omawiąnn właśnie sprawy organizacyjne. Cho 
ciaż oticjalna siedziba ŁOZEL mieści się na- 


dał w lokalu ŁOZPN (ul. Piotrkowska 67, 


kluby powinny kierować korespondeneję na 
andrea sekretarza związku, Napieralskiego Ro- 
cha nl. Naratówicza 21 m '11, gdyż przes to 
usprawni się działalność sekretariatn 1 sprz 
wy będą mogły być szybciej załatwiane. 
„„Związek poleca wszystkim kiubom w ter- 
minie do dn. 36 bm. wpłacić skarbnikowi 
ŁOZHŁ na poczet składek i roziiczeń na rek 
J948 po zł, 2060 (na rzecz PZHŁ i ŁOZHŁ po 
1 tys. zł) Kluby powinny we własnym sa- 
kresie pomyśleć e zorganizowaniu i przepro- 
wadzeniu zaprawy swych zawodników, ażeky 
z ehwilą rozpoczęcia sezonu można było osłag 
nać dobre wyniki. Nie czas o tym myśleć, gdy 
chwyci mróz, bo okres zimowy jest u mae 
bardzo krótki, należy więe sezon w pełni wy 
korzystać. 

Posiedzenia zarządu ŁOZŻAL odbywają się 
w Każdą Środę w lokala ŁOZPN przy nl. Piotr 
kowskiej 67 o godz, 19. 


a e 0 


Bo Szwecji i Danii 
wyjeżdżają pięściarze Warty (Pozaań, 


Pięściarze poznańskiej Warty wyjeżdźż 
ją zagranicę, Przede wszystkim na dw: 
mecze do Danii w dniu 2% bm, a następni: 
do Szwecji, gdzia 8 grudnia zmierzą Się 
z najsilniejszym zespołem Szwecji, Warta 
wystąpi na tych meczach w najsilniejszym 
składzie : 


Malak, Liedke, Szymański, Dominiak, . 


Vogt i Wojnowski, Adamski, Sobczak, Szy: 


mura, Klimecki. 
Jak te podróże zagraniczne Warty da- 


| dzą stę pogodzić z mistrzostwami drużyno- 


wymi Polski, Przecież zajmą one conaj 
mniej dwa terminy?! 


Młodzi na front 
Warszawa ika o narytek pięściarsk: 
Zarząd WOZB powziął ciekawą nchwa 
— zmierzającą do tego, aby w meczach bo 
ksetrkich międzyokręgowych brali udział wy 
łacznie pięściarze młodego pokolenia. 
Dlatego do tcgo rodzaju spotkań nie zosta 
hą dopuszczeni zawodnicy, którzy przed wej 
ną reprezentowali barwy Warszawy. Wyjątek 
mają stanowić spotkania ż młodymi okręga- 
mi, jak dajmy na to z Wrocławiem, czę Szòze 
ółnem, gdzie zostaną posłani starsie bokserzy, 


od których młodsi będą mogli się czegoś Av 
Ezyć. . í 


„Radio—Audion" 
Sienkiewicza 32 
przyjmuje napratty radłoódbiotników 
wszelkich typów, 

SZYBKO — TANIO — FACROWO 


raz 
Dan i 


mra 7 


skrupulatnie i 
przełożonych dużym uznaniem. 


Gdy jednak pozostawał sam bez świad 
ków w kajucie, przerywał natychmiast 
sprzątanie i poczynał szperać wśród nota 
i obliczeń naukowych profesora, czy- 


tek 
ee sobie często długie odpisy. 


Marynarz Ryłow sprzątał kajutę pro- 
fesora Schmidta, Prace swą wykonywał 
szybko, cieszył się więc u 


madzona była w sali 
Fedia, przechodząc, 
"— profesora. 


kając drzwi za sobą. 


Dokad “zis pójdziemy |Program radiowy na dziś 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś o godz. 19 koncert solistki Opery Mos 
kiewskiej Natalii Szpiller. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś dwa przedstawienia o godz, 18-ej 
11915 komedii Jean Giraudoux „AMFETTRIOŃ 
38" w przekładzie i z prologiem Bohdana Ko 
rzeniowskiego. Dekoracje i kostiumy Włady- 
sława Daszewskiego, reżyseria Erwina Axera, 

Udział biorą: Helena Buczyńska, Stanis 
ław Bugajski. Jerzy Duszyński, Czesław Gu- 
zek, Elżbieta Łabuńska, Adam Mikołajewski. 
Tadeusz Schmidt, Danuta Szaflarska, Lud- 
wik Tatarski i Jacek Woszczerowicz. 

Kasa czynna od ł2-ej tel. 123-02, 


TEATR POWSZECHNY 


© godz. 19 urocza komedia Fr. Zabłockiego 
„Tircyka w zalotach". 


TEATR „SYRENA“ 
Traugutta 1. 

Ostatni dzień „COLORADO“ Pocz. o godz. 
19,30 Kasa Teatru czynna od godz. 10 — 13 
i od 16-tej tel. 272-70. 

W środę dnia 19 bm. premiera programu 
satyry politycznej „WGLĄD W RZAD“. 


MIECZYSŁAW FOGG W ŁODZI 
"Dziś w niedzielę, od godz. 21-ej do 5-ej ra 
(dawn. Tabarinie) przy ul. Narutowicza 20, 


no odbędzie się w „Klubie Pracowniczym* | 


całonocna zabawa. 

Na czele zespołu artystycznego wystąpią 
Wiera GRAN i Mieczysław FOGG w inaugu 
racyjnych dwóch programach (o godz. 22-6j 
i 24-€j). 

Dancing przy dźwiękach znakomitego jazzu 
pod batutą Bolesława Krochmalskiego. 

Dochód przeznaczony na stołówkę Zw. 
Zaw. Muzyków. 


TEATR LITERACKO - SATYRYCZNY „OSA* 
Zachodnia 43 róg Zawadzkiej tel. 140-09 
a (w dawnej sali Manteufla) 

© godz. 19,30 w niedziele i święta o godz. 

16,30 i 19,30 

„PIERWSZE ŻĄDŁA* 
Rewia satyry politycznej, piosenki, humoru 
1 tańca. 

Udział biorą: Hanka Brzeżińska, Karol Ha 
nusz, Jerzy Darski, Marian Dąbrowski, Bar- 
bara Halmirska, Zygmunt Łuczak, Stanisła- 
wa Piasecka, Duet Sutt, Henryk Szwajcer, Wa 
cław Zwoliński. 

Przedsprzedaż w kasie Teatru (tel. 140-09) 
w godz. 10 — 13 È 16. 


CYRK Nr. 2 Plac Leonarda, codziennie 
19,15 program zmieniony. 


Kina 


ADRIA (Marszałka Stalina 1) — „Siódma za- 
słona". Początek seansów w dni powszed- 
nie 16.30, 18.30, 20.30, w niedziełe od 14.30. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Wielkie życie". 
Początek seansów: w dni powszednie 16, 
18.30, 20.30, w nie edziele od 13.30. 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Szczęśliwa 13". 
Początek seansów: w di powszednie 17, 19, 
21, w niedziele od*15-tej. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Siódma zasłona” 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele od 15-tej, 


REDAKTOR NACZELNY: E. BOGUSŁAWSKI 
D-018760 


7.05 Muzyka. 8,00 Dziennik. 8,20 (Ł) Pro- 
gram na dziś. 8,25 (£) Wiadomości dla radio- 
węzłów wygłosi Dyr. Okr. P.R. A. Śmiejan. 
8,30 Muzyka. 9,00 Nabożeńswo z kościoła Św. 
Stanisława Kostki na ŹŻoliorzu w Warszawie. 
10,00 Utwory P. Czajkowskiego, 11,00 (Ł) 
„Na widowni tygodnia”. 11,10 (È) „Feliks Men 
delssohn-Bathołdy". 11,40 (Ł) Rozmowa z ra- 
diosłachączami , 11,50 (Ł) Płyta. 11.53 (Ł) Ko- 
munikat, 12,05 Poranek symfoniczny. 14,00 
„Niedziela na wsi”. 14.30 Audycja Bióra Stu- 
diów. 14.35 Zagadka radiowa. 14,45 „Droga 
przez mękę" — słuchowisko. 15,350 Muzyka. 
15,40 (£) IV-ta audycja z cyklu: „Dialogi ki- 
nomanów”. 15,50 (Ł) , yra z krokodyla”, 
16,00 „Czechosłowacja śpiewa dla Polski”. 
Transmisja z Pragi 16,30 (Ł) „Czeskie pisnyc 
ky“ — audycja słowno-muzyczna dla dzieci z 
okazji Festiwalu Muryki Słowiańskiej. - 17,00 
Szostakowicz — V-ta Symfonia. 17.50 
(©) „Fonsio SElerek ma głos”. 18,00 Koncert 
Jugosłowiańskiego Chóru Radiowego z Zagrze 
bia. 19,00 (£) „Poezja ludowa jugosłowiańska”. 
19,15 Finałowy Koncert Symfoniczny Orkiest- 
ry P.R. pod dyr. G. Fitelberga. 21,30 Muzyka 
lekka. 22,00 Koncert Orkiestry Tanecznej. 22.50 
Wiadomości sportowe. 23,00 Ostatnie wiado- 
mości dziennika. 23,10 Program na jutro. 23,20 
Muzyka taneczna. 23,55 Wiadomości z ostat. 
chwili. 24,00 (Ł) Koncert życzeń. 

DOMY ANTE 


HEL (Legionów 2-4) — „Bohatęr > 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21, w niedziele i święta od 15-ej, 


MUZA (Ruda Pabianicka) — „Pepita. Jemenez" 
Początek seansów: w dni powszednie i8, 
20, w niedziele i święta 16, 18 20. 

OŚWIATOWE (Piotrkowska 243) — „Nowe po- 
kolenie” i dodatki oświatowe. 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21, w niedziele 1 święta: 15, 17, 19, 21. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 74-76) — „Mści- 
wy jastrząb". Początek seansów: 16, 18.30, 
21, w niedzielę od 13.30. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — „Carrie kła- 
mie". Początek seansów: w dni powszed- 
nie 17, 19, 21, w niedziele i święta od 15-ej. 

ROMA (Rzgowska 84) „Awantura w za- 
światach”. Początek seansów: 17, 19, 21, 
w niedziele od 15-tej, 

REKORD (Rzgowska 2) — „Granica”. 

Początek seansów: 16.30, 18.30, 20.30, w nie- 
dziele i święta od 14.30. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Belita tańczy” 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15-ta. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — „Zapomniana me- 
lodia", Początek seansów: w dni powszed- 
nie 17, 19, 21, w niedzielę od 15-tej. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Belita tańczy”. 
Początek seansów: 17.30, 19.30, 21.30, w nie- 
dzielę od 15.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Admirał Nachi- 
mow”. Początek seansów: 16.30. 18.45, 21, 
w niedziele od 14.30. 


„| WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Baryłeczk 


Początek seansów: 
dziele od 13.30. 
113, 15, 17, 19, 21. 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — „Zenobia”. — 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele od 15-tej. 

WOLNOŚĆ  (Napiórkowskiego) — „Kopciu- 
szek”, Początek seansów: w dni powszed- 
nie 17, 19, 21, w niedziele i święta od 15-tej. 
le od 13.30. 

ZACHĘTA (Zgierska 28) — „Konwój” 
Początek seansów: 16, 18.30, 21, w niedzie- 


16, 18.30, 21, pk: LS, 


T 


Zaciekawiony 
zmeruūchomiał z emocji: przy biurku stał 
marynarz Ryłow i czytał półgłosem no- 
tatki o prądach morskich... 

Fedia wycofał się cichaczem, przymy- 


„Ostatnia noc”. | 3. 


w czasie jednej z godzin porannych, 
kiedy większość członków załogi zgro- 


jadalnej, usłyszał 
szmery w kajucie 
zajrzał į; — 


= 
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— Towarzyszii Kowalow, szeptał Fe- 


dia, 


napotkawszy podoficera na pokła- 


dzie, przed godziną przyłapałem Ryłowa 
na przeglądaniu tajnych papierów na- 
szego profesora! 

Kowałow kazał sobie dokładnie jesz- 


cze raz wszystko opowiedzieć, 


trzepnął r 


marynarza pięścią w plecy i zadecydo- 


wał: 


— Zuch z ciebie, Fediaf Nie pozwoli» 
my nikomu szperać w papierach profe- 
sora! Zaraz mu o tym zamełduję!.., 
EZATOWEZE POZZO Z DĄ PYSTEZOPOZESZZĄ 


mmm (O GZ OSZENIA L DRO. 
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Kupno — sprzedaż: 


i nia z powodu choro- 


NAJKORZYSTNIEJ ku- 


pisz — sprzedasz, zd- , (9wocarma). ___ S191 
(MAŁE gospodarstwo 


mienisz pierścionek, 


obrączkę, zegarek w; 
sklepie 11 Listopada ` 
27420 
SAMOCHÓD ciężaro- | 
wy 3 tonowy i ciągnik 
45 HP .„Deutz* sprze- 
dam, Senatorska 40. 
31903 
DOM, willę, plac, go 
spodarstwo rolne ku- 
pimy — sprzedamy. 
Plae Wolności 6 — 4 
pk. MRE 
MASZYNĘ  łatkową 
długoramienną, oraz 
gabinetową Singera 
okazyjnie sprzedam, 
Piotrkowska "0 Re- 
dzia. 31904 
„MEBLOSTYL" Stali 
na 69. Ceny rewelacyj 
ne. Luksusowe sypial 
nie od 85.000. 31557 
MEBLE staniały w fir 
mie Izdebski Pīotr- 
kówska 3l (w podwó- 
rzu) gotowe i no za- 
mówienie. 30651 
SPRZEDAM akordeon 
Hohner, Organotte IV 
120 basów.  Wiado- 
mość Grabowa 9 — 8 
31902 


OWERLOK 3 nitkowy 
„Union Specjal“ sprze 
dam — Sienkiewicza 
48 m 7, godz. od 18-ej 

31908 
DO sprzedania Strep- 
tomicina, tel. 106-70, 
godz. 2 — 4 31843 


| 


Miesiac niskich cen 
Tylko od 10. XI. do 10. XII. 1947 r. 


we wszystkich sklepach Centrali Handlowej 
pod zarządem państwowym 


CENTRALI ZBYTU | 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 


Zmiżka od 46 -48h 


Torensma Po ri E AEI CEEA PAETAE E AEAT, 


PIEKNE łapki karakuj PRACOWNIA k kuśníęk- 


łowe tanio do sprzeda 


by — uL Legionów il 
(Owocarnia). 31911 


rolne lub ogrodnicze, 
tuż pod miastem, ku- 
| pie. Oferty pod „Hor 
tus* do „Prasy“ Piotr 
kowska 55, 31910 


ARTYSTYCZNE tkanie 
garderoby. Podnosze- 
nie oczek. Szolinowo 
Jadwiga, Piotrkowska 
30. 27001 
PRACOWNIA kożu- 
chów zakopiańskich 
przyjmuje zamówie- 
nia Łódź, Wschodnia 
50 m 10. 31731 
USZKODZONĄ garde 
robę dywany, kilimy 
ceruje „Artystyczna 
Cerownia* Piotrkows- 
ka 7 front II p, 31874 
PRECISICUS RADIO 
— Sienkiewicza 2. Re 
mont  radioaparatów 
wszelkich typów. Bu- 
dowa nowych. Wzmac 
niacze. Szybko — ta 
nio — fachowo. 

ZAKŁAD elektrotech 
niczny Henryk .Jasiń- 
ski, Łódź, Kilińskiego 
29 wytwórnia kuche- 
nek i żelazek elektry- 
cznych. 31747 


p. SNM AAC ) 
ODNAWIAMY kape kape- 


lusze męskie — szyje 
my czapki z powierzo 
nych materiałów „No 
wość* Główna 20. 
31763 


Adres Redakcji 1 Administracji: Łódź, aL Piowkowuka loża Tasha: Page Redakcji 1 Administracji: Łódź, uL Piotrkowska 102a: Telefon: 137-47; 
eletony Bedakch: Ksonika = 129-19, Sport == 137-47, Redaktor Naczelny == fI7-50. 


ska Jaracza 12 przyj 
muje wszelkie roboty 


wchodzące w. zakres 
kuśnierstwa. 29834 
BRYCZESKY, Spodrie 


szyje specjalista Piotr 
kowska 59 Uwaga! po 
przeczna oficyna. 
31346 
SNIEGOWCE, kalosze 
zamki-i zatrzaski do 
botów reperuję: Whi 
kanizacja, Zachodrża 
50. 31942 


ERAWCOWA szyji szyje 
szybko, tanio, suknię, 
bieliznę damską, -migs 
ką, Lipowa 64 m 4. 
31943 


PLISOWANIE, soleiki 
obciąganie  guzikójw, 
mereżki, dekatyzowa= 
nie. Solejki przykra- 
wamy na miejscu. 'Ce 
ny zniżone. Południo- 
wa 23 parter. aiaa 


Łaofiarowanie pracy. 


POTRZEBNY natych- 
miast odpowiedzialęwy 
fachowy mistrz malar 
ski, Sienkiewicza 53 
— 8. 31881 


PGMOC domowa na 
przychodnie potrzebna 
Magistracka 25 — Y. 
___ 31852 
POTRZEBNA pracz praczk:a 
do chemicznego, 11-550 
Listopada 36. 3192 
POTRZEBNA natydh 
miast pomoc domowa 
Warunki dobre, RA: 41-- 
na 22 m Ja dr ORA ROK 7 UĄ 


RZ m O MNA 
TEATR „SYRENA” 
Traugutta 1 
Dziś ostatnie awa 
przedstawienia o godz, 
16,30 i 19,30 


„COLORADO“ 


pióra Z. Gozdawy 8 
Wacława Stępnia 
W czwartek dnia 20 
bm. premiera progra 
mu satyry politycznej 


„WGLĄD W RZĄD* 
EEE POPOWICZ 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
mi. Daszyńskiego. 4. 


Dziś. dwa .przedsta- 


wienia 
godz. 18 godz. 19,15 
Komedii 
JEAN GIRAUDOUX 


AMFITRIOR 38 


Kasa czynna od 12-ej 
tel. 123-02. 


NE mm 


POTRZEBNA wykwa 
lifikowana  łezwaczka 
Piotrkowska 22, „Ef- 


ka” "81928 
Hauka 
KURSY . Stenografii 


(biurowej) Maszynopi 
sania, Księgowości 
Centralnego Związku 
Stenografów. Zapisy: 
Kilińskiego 50. 31923 


Lokale 


ZAMIENIĘ pokój í 
kuchnią z wygodami, 
na dwa pokoje z kuch 
nią z wygodami w cen 
trum za dopłatą, ofer 
ty pod „dopłata”, 
31929 
ZAMIENIĘ mieszka- 
nie w Warszawie na 
Saskiej Kępie na Łódź 
śródmieście.  Wiado- 
mość: Warszawa 34, 
Saska Kępa, Stępow- 
ska Wanda — poste- 
restante. 31930 
SAMOTNY poszukuje 
pokoju umeblowanego 
w śródmieściu, z nie 
krępującym wejściem 
i używalnością łazien- 
ki. Pożądany telefon i 
ew. centralne ogrzewa 
nie. Warunki do omó 
wienia. Oferty proszę 
kierować do Adm. 
„Expressu“ Piotrkow 
ska 102a sub: „wolny 
zawód“, 31948 
| ein e ZPCJ 
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